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FELDMARSZAŁEK H1NDENBURG — PREZYDENT 
RZESZY NIEMIECKIEJ.

TRYBUNAŁ HASKI ROZSTRZYGNĄŁ SPÓR 
POLSKO-GDANSKI NA KORZYŚĆ POLSKI:* 

Warszawa, i maja. Według wiadomości, ua- 
deszłych z Gdańska, Trybunał Haski rozstrzy­
gnął konflikt pocztowy z uwzględnieniem intere­
sów polskich. (AW)

g g g b m M Szczury i myszy
tęp i

j znana jeszcze przed wojną 
ze swej skuteczności : na­
grodzona wielkim medalem 

złotym na wystawie w Wiedniu

F95T99.Z9LEH5KIE60 zowieokiej

UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. 6339

Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem  
Żądać we wszystkich aptekach i składach apterznyc h

Straszna katastrofa kolejowa
p o d  S t a r o g a r d e m .

40 osób zabitych. 80 ciężko rannych. Przyczynę katastrofy był zamach.

W arszawa, I maja. YV nocy z 30 na 1 maja 
o godz. 23.35 z dwóch pociągów tranzytow ych po- 
stóesznych, lcursujących między1 Prusam i wschod­
nimi a Niemcami na szlaku Królewiec—Tczew — 
Berlin, pierw szy z nich nr. ,905 przejechał linję pol­
ską no-rmalnie, drugi nr. 907 jadący w  ślad za 
pierw szym  w  odstępie 20 minut uległ katastrofie 
przeu Starogardem . Na tuku przy wyjjeździe z la­
su nastąpiło wykolejenie wskutek zbrodniczego 
odśruoowania szyn, co sbv. ierdziło doraźnie prze­
prowadzone śledztw o na miejscu katastrofy. P a ­
rowóz, brankaid  i 4 w agony osobowe spadły 
z nasypu z w ysokości 6 m etrów  W edle dotych­
czasow ych wiadomości zginęło 25 osób, 12 osód 
ciężko, a 6 osód lekko rannych. Na miejscu k a ta ­
strofy zjawiły się natychm iast w ładze dvrekcji 
gdańskiej ii pociągi ratunkowe. Rannych odwiezio­
no do szpitala w Starogardzie. M inisterstwo koleji 
w ydelegow ało natychm iast komisję m M sterjalną, 
ha miejsce w ypadku wylćcihł samolotem wicemi­
nister koleii B berhardt i dy rek to r de,part. ruchu

Czapski M inister koleii w y sia ł depeszę koncloleu- 
cj^najdo  ministra koleji lepubliki niemieckiej.

WarsfcSwa, 1 maja. (Teł. wł.) (G). Z Gdańska 
donoszą, ze liczba; zabitych wynosi 4U osób, prze­
ważnie kobiet, w  tem dwoje dzieci.. Ciężko ran­
nych jest 80 osób, w  tętn 2 polskich urzędników 
celnych, którzy odbywali służbową podróż. Ma­
szynista i palacz wyszli cało, dzięki rychłem u ze­
skoczeniu z lokomotywy. Zabici pasażerow ie są' 
przeważnie Niemcami, gdyż katastrofa dotknęła 
pociąg niemiecki. Na nasypie kolejowym pozosta­
ło tylko dwa wagony. Na uwagę zasługuje, iż 
druty telegraficzne i telefoniczną byiy zerwane 
jeszcze przed katastrofą. Polacy tam tejsi tw ier­
dzą, iż przyczyna katastrofy  była jakaś zagrani­
czną organizacja, której zależało na skompromi­
towaniu Polski. Podkreślić należy, iż ta iinja ko­
lejowa była szczególnie konserw ow ana ze wzglę­
du na silny ruch tranzytow y, oraz, że dotychczas 
nie było na tej linji żadnego wypadku kolejowego.

Wybory dn Bady miejskiej we Lwowie
odbędą się  w  je s ie n i b ‘e ż . ro k u .

Na pudstawie dotychczasowej ordynacji wyborczej.

Warszawa, 1 maja. (Tel. wł-) (G). W obec te ­
go, że nie można się spodziewać, aby Sejm pod­
czas obecnej sesji uchwalił projekt ustaw y o or­
dynacji w yoorczej do gmin miejskich, mi nister­
stw o spraw  wewn- opracowało krótki projekt u- 
s taw y o dokonaniu w yborów  na podstawie do­

tychczas obowiązujących ordynacji w yborczych 
w poszczególnych dzielnicach państw a. W edług 
tego projektu, v ty bory odbyłyby się w  jesieni b 
r., zaś kadencja nowych ciał skończyłaby się 
z chwilą uchwalenia przez Izby praw odaw cze no­
wej jednolitej ustaw y dla całej Polski.

PODPISANIE UMOWY HANDLOWEJ POL­
SKO-BUŁGARSKIEJ.

Sofja, 30 kwietnia. W czoraj wieczorem pod­

pisana została um owa handlowa i nawigacyjna 
pomiędzy Polska i Bułgaria. (PAT).
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DHOBNB OGŁOSZENIA.

POSADY I PRACE

ZDOLNY koszykarz meblowy ,ia kufry i walizy pierwszo­
rzędna siła poszukuje posady od zaraz. Zgłoszi nia 

Putkc Stanisia,. Oicocim, Mało polska. 1452
rYOCHODZĄCA do sprzątania z praniem, poszukuje po- 
1 '  sady. Zgłoszenia admin. „Kurjera Lw.* pod .D o ­
chodząca".

-  KUPNO I SPRZEDAŻ.

Do
1459

CPRZEDAŻY, ZAMIANY, KUPNA, majątków ziemskich, 
V  lasów, gospodarek, kamienic, will, domów z ogroda­
mi, młynów, objektów fabrycznych i parcel budowlanych, 
przeprowadza uczciwie Skomorowski, Lwów ChorąCczy- 
zna 27. Telefon IG-22. 1429
I USTRG śelkie, salonowe do sprzedania. Wiadomość 

ul. Zyblikiewicza 28. I. p. 1443

»»
C ^ T A «  niezawodna pasta do wygubienia nagnśot- 

„ ;Ł w  ”  ków (odcisków' na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza 
E. Sonalskiego w Kętach. Do nabycia w aptekach i d.o- 
guerjach. 1372

KULCZYKI ze śrubkami dla nieprzekłutych uszu, prze­
róbki naprawki po najniższych cenach poleca Brief 

złotnik,> Fredry 4. 137P

DARCELĘ budowlaną ( raz realność z dużym ogrodem
* i sadem sprzedam. Wiadomość, Murarska 26. 1448

Oandały krajowr i zagraniczni dla Pań. Panó.v 1 dzieci 
od zł. 5- 15 poleca firma EMIL HABER Lwów, pi 

Halicki 2. (naprzeciw Banku Hipotecznego). 1425

MIESZKANIA,

STUDENT filozofji poszukuje pokoju za lekcję ze szkól 
średnich. Adm. „Kurjera Lw.* pod „Pierwszorzędny 

korepetytor". 1428

W KOSOWIE nowo-otworzony pensjonat poleca p o ­
tnie słoneczne z utrzymaniem. Zgłoszenia willaxoje 

Lubicz. 1437

INFORMATOR Biuro Mieszkaniowe, Kopernika 22, tele- 
I fon 446, poszukuje dla solidnych zamożnych lokatorów, 
mieszkania różnych pokoji, lokale przemysłowe, biurowe, 
sklepy. 1414
DOKÓJ frontowy umeblowany na 1. piętrze dla solidne- 
* go do wynajęcia od 1. maja. uf Wyspiańskiego 
Nr. 11 ft;

DWA pokoje, kuchnia, komfort, okolica Politechniki za- 
mieaię na inną dzielnicę. Zgłoszenia do adminisu. 

„Kurjera Lw." „Podobne*. 1453

DAM czteropokojowe mieszkanie, Komfort, za takież 
sześcio-siedmio pokojowe. Okolica parku Kościuszki 

techniki. Zgłoszenia pod „Przemysłowiec" za kwitem o j  
admin. „Kurjera Lw.“ 1455

Doszukuję 2 nieumeolowanyc'1 cokoji 
1 Zgłoszenia pisemne pod Mimie nu 
„Kurjera Lw.“

z kuchnią lub bez. 
Młode małżeństwo* do Admin.

1458

RÓŻNE —
ORACOW 41A HAFTÓW Antoniny Kowalskiej, przyjmuje 
* hafty białe, wyprawy ślubne po cenach niskich, ul. 
Zulińskiego 10. 1410
r'*HAPEAUX- \R'i 1ST1QUES. Pracownia kapeluszy, ucze- 

nicy Virot w Paryżu przyjmuje zamówienia, przeróbki 
gust. robota, wykwintna. Ceny umiarkowane Kraszewskie­
go 11. 10-2. 1339

SOI IDNE WANNY, nasiady, wanienki itp. oraz wszyst­
kie roboty budowlane wykonuje Pracownia blachar­

ska, Stanisław Bukartyka Skarbkowska 18. Ćeny konxu- 
rencyjne. ’367

rtZIEWCZYNKłj kilkuletnią przyjmą bez 
Er Zgłoszenia do admin. „Kurjera Lw " „

bezdzietni za swoją. 
Odprawa". 1454

NAUKA I WYCHOWANIE —

OUCHAL TERJ1 (księgowości) wyuczają, listownie, Kursir 
k * S .k iłowiczc, Warszawa, Żórawia 42. Po ukończeniu 
egzamin, świadectwo. Żądajcie prospektów. 1323

1L4ALOWAĆ (batiki) wyuczam na atłasie, jedwabiu ita. 
u l  w dwóch lekcjach, Zyblikiewicza 49, II. p. 1427

f/onCLSjonou i m  Szłoła śpiewu Józefa Apfla ul. Poniatow-
skiego I. 10. telefon 1 -20.. przyjmuje codziennie od 

godz. 10 do 12 przedpoł. Próba głosu oraz wszelkie infor­
macje bezpłatnie. 1433
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Hindenburg przyjął wybór.Secesja z Wyzwolenia.
Secesja senatorów : W ysłoucha, Dobruckiego 

i Gaszyńskiego, oraz posłów: Bartla. B^rań.Kie­
go. Chomińskiego- Kościałkowskiego i Śmiarow- 
skiego z klubu „W yzw olenia’1 i „Jedności Ludo­
wej ‘, nie jest w  sferach parlam entarnych niespo­
dzianka Było rzeczą zupełnie jasną, że po odej­
ściu Thuguita klub ten „długo nie pociągnie’1. Ale 
w łonie stronnictw a były jeszcze ambicje, k tóre 
tw ierdziły , że dadzą sooie radę bez fnugutta. 
Zwołano do W arszaw y zjazd, Który miał zamani­
festow ać siłę stronnictw a i jego tw órczą żyw ot­
ność. Tym czasem  już na sam ym  zieździe nastą­
p iły  zgrzyty, które omal, że nie w yw oła ły  roz ła­
mu między „Jednością Ludową*1 a „W yzwole- 
niem “ . Szczelinę zaklejono papierkiem sprosto­
wań- ale fatum, wiszące nad klubem, czyhało na­
dal na jego zgubę.

Na zjeździe padło hasło „ziemia bez wykupu *. 
Hasło rewolucyjne, wyszczerbiające dekalog kon­
stytucji, hasło obliczone na uczucie, będące w ię­
cej licytacyjnym  wykrzyknikiem , aniżeli tezą 
ugruntowaną na sile i możliwości. Gdyby bowiem 
hasło w yw łaszczenia ziemi bez wykupu wyłoniło 
się w  czasie najazdu bolszewickiego w  r. 1920, 
kiedy ziemia była w łaściw ie w  ręku tych, którzy 
■stanęli wr jej obronie, w ów czas vis m ajor m ogła­
by  stać się, tą  sankcja, któraby legalizowała prze­
sunięcie praw a własności na korzyść tych, którzy 
nie wahali się zaryzykow ać życia dla państwa.

Dziś jednak, kiedy tw ardą i zdecydow aną 
stopa weszliśm y na tory  pokojowa, kiedy stosun­
ki ułożyły się na zasadzie praw a w łasności, ha­
sło: ziemia bez wykupu, staje się spóźnionym a- 
nachronizmem, mającym chyba swój odpowiednik 
za  wschodnim kordonem- Co więcej, dziś naw et 
nie można powiedzieć, że rozdanie ziemi na Kre­
sach darmo będzie atutem wielkim wobec agita­
cji komunistycznej. Bo przecież chłop k iesow y 
może śmiało powiedzieć: „O statecznie nic się nie 
stało, bo gdyby nam ziemi nie dała Polska, to da­
liby' ją nam bolszewicy**. Zresztą w yobraźm y so­
bie, że odpowiedni akt praw ny, nakazujący roz­
danie ziemi za darmo, okazuje się, na wsi. Niechże 
mi najgenialniejszy przywódica ludu przeprowadzi 
go tak, b r  rozdzialL^iemi odbył się w  myśl zasad 
prym ityw nej sprawiedliwości, by  życie gospodar­
cze nie zostało załamane, by nasza pozycja poli­
tyczna i finansowa K\ Europie nie doznała śmier­
telnego pchnięcia w  bok.

Przypom nijm y sobie tylko, jakie skutki w y ­
w ołała  maleńka „Iex friim entarja"1 w  Rzymie, 
a jak wielkie znaczenie miał dla siły zbrojnej 
Rzymu system  obdarzania ziemią za zasługi woj-

Berlin, 30 kwietnia. Hindenburg zawiadomił 
głównego kom isarza w yborczego o gotowości 
przyjęcia wyiDora na stanow isko prezydenta 
Rzeszy, (PAT.).

Berlin, 1 maja Wolff. W prowadzenie w u- 
rzędow anie i zaprzysiężenie nowego prezydenta 
odbędzie się: dnia 12 maja, o godz. 12-tej- (PAT).

KONFERENCJA PREMJERA GRABSKIEGO 
Z P. OLSZEWSKIM.

Warszawa, 1 maja- (Teł. wb) (G). W ezw any 
urzędowo przybył do W arszaw y poseł polski

POLSKA ZREZYGNOWAŁA Z POŻYCZKI 
FRANCI fSKIEJ.

Paryż, 30 kwietnia. Ambasador Chłapowski 
oświadczył Briandowi, że  t^ąd  ipolski postanowił 
zrezygnow ać z ostatniej ra ty  Pożyczki francuskiej 
udzielonej na cele w yekw ipow ania armji- W  zw ią­
zku z tą  wiadomością, PAT. dowiaduje się z kół 
poinformowanych, że powyższa decyzja rządu po- 
pwzięta została w  ocenie ciężkich ofiar, jakie po­
nosi Francja. Rezygnując obecnie z pozostałej

skowe. Połow a m iast dzisiejszej Europy stoi na 
gruntach w ysłużonych żołnierzy rzymskich. Pod­
czas gdy „lex frumentaria** już w  drugiem pokole­
niu sprow adziła sadystyczny absolutyzm, koloni­
ści rzym scy trzymali orły  cezarów  przez pół ty ­
siąca lat z górą. Takie były  skujtki reform jedne­
go i tego samego projektodaw cy. Hasło jest 
tw órcze w  sferze ducha, ale w życiu praktycznem  
może się stać gazem trującym.

Na hasła wolno pójść kandydatom  w ybor­
czym, ale polityk musi mieć plan, zbudow any t a 
zasadzie mierzenia zamiaru w edług siły, a nie od­
wrotnie. Uchwalone na zjeździe hasło: „ziemi i 
bez wykupu'*, musiało z konieczności w yw ołać 
w klubie oddzielenie się polityków od mówców

NA SPŁATY
poleca P. F. Oficerom, Adwokatom, Inżynierom, 

Urzędnikom, Nauczycielom (kom) i t. p.

O b u w ie  JgjSsr „Mikado“
A k a d e m ic k a  2 0 . 1439

w  związku z  sytuacją, w ytw orzoną wyborem  
Hmdenburga.

RUMUNJA ODNOWI UZBROJENIE ARMjL 
Bukareszt, 29 kwietnia. Jako  następstw o w y ­

boru Ilindenburga w yłoniła się konieczność 
wzmocnienia w ojskow ej obrony państwa W  tym 
celu odbyła się w  m inisterstw ie spraw  w ojsko­
wych konfeiencja między m inistrem w ojny  gen. 
M azgarescu, a szefem  sztabu gen. Luptscu, na 
k tórej postanowiono w  szybkiem tempie odnowić 
uzbrojenie armji rumuńskiej. Po konferencji udali 
się obaj generałow ie do m inistra skarbu, aby  o- 
mówić z  nim kw estię odpowiednich kredytÓAV.
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części pożyczki rząd polski w spółdziała ze swej 
strony w tym w ysiłku swojej sojuszniczki Francji, 
nie chcąc w  takiej chwili zaciążyć naw et znikomą 
sumą na podatnikach francuskich, a  czyni to 
w świadomości, iże Polsku jest dzisiaj w stanie 
własnymi środkami postawić i utrzymać swój sy ­
stem. obronny, w gotowości odparcia wszelkiej', 
wrogich zakusów  na całość i bezpieczeństwo pań- 
swa. (PAT.).

wiecowych. 1 tern się tłum aczy pierw sza secesja 
kilku członków „W yzwolenia". Nie jest ona c-sta- 
■tnią. Przystąpienie byłego w odza „W yzw olenia’*, 
min- Thugufta, do nowo utworzonego przez sece- 
sjonistow klubu „pracy**, wskazuje na to, że z ze­
społu, zwanego „W yzwoleniem’* i „Jednością'*, 
już się nic w ykrzesać nie da.

Min. Thugiutt działalnością swoją w ykazał, iż 
jest politykiem na europejską miarę. Jego krok nie 
może być trak tow any jako epizod, lecz jako opo­
ka wr dziejach stronnictwa. Nowy kluo, pozy­
skaw szy tak silną indywidualność do swego gro­
na, może i powinien mieć zupełnie inną amoicje, 
i inną energję, aniżeli w szystkie istniejące w Sej­
mie ugrupowania ludowe. Od jego program u i tak­
tyki zależeć będzie Niła przyciągająca klubu. W ia- 
domem jest przecież, że w e w szystkich dotych­
czasow ych ugrupowaniach ludowych ciągnie bez- 
pożyiteozny żyw ot cały zastęp tęgich i uczciwych 
parlam entarzystów , których energia w  ciasnych 
ram ach powojennych i na prędce skleconych pro­
gramów partyjnych marnuje się niepotrzebnie. 
Nowy klub p rzy  ich pomocy mógłby się stać z a ­
rodkiem dla nowej zupełnie wielkości tia terenie 
sejmowym. J. {(.

— O KO—

w Berlinie p. Olszewski i został przyjęty przez 
premiero Grabskiego- W kołach politycznych mó­
wią, że przyjazd posła Olszewskiego pozostaje

—OjiO—

Obrazki z Nowego Jorku.
(Od naszego korespondenta). 

„Magistracka niewola’* w Nowym Jorku- — 
Z wielidej chmury mały deszcz. — Dobre czasy 
dla1 artystów minęły, tylko geniusze mogą liczyć 
na powodzenie. — Niedola Teatru Polskiego. — 
Ośrodiek życia inteligencji polskiej a panowie 

dorobkiewicze.
Nowy Jork (miasto), 18 kwietnia 1925.

Nowy Jork znanym  jest, jako mający naj­
w iększą i najszybszą komunikację. I rzeczywiście, 
bez te; dogodnej komunikacji życie codzienne ro - 
wejorczanina byłoby1 utrudnionem. Jednakowoż, 
Pomimo rego Nowy Jork cieipi na brak dostate­
cznej ilości koleji nad- i podziemnych. Obecnie 
w' tern mieście „drapaczy chmur** toczy się za­
ża rta  walka, z jednej strony  ludności i prasy, 
która zarzuca majorowi miasta niedbalstwo i o- 
pieszałość (coś a la m agistrat lwowski), że nie 
w yw iązał się ze swego zadania, względnie nie 
nacisnął tow arzystw a koleji podziemnych do w y­
budow ania w szystkich nowych linji, objjętych 
płanem  i kontraktem  z roku 1907. a z drugiej 
stron i' walka tych samych tow arzystw  o nowe 
korzystne koncesje i podw yżkę taryfy  przejazdu 
z  5-eiu na 7 centów. Jaki oorót weźmie cała ta 
spraw a, jest dotycliczas niewiadomem. Faksem 
natom iast jest, że tow arzystw a koleji podziem­
nych prow adzą zaciekTą propagandę reklam ową 
w  celu wym uszenia na ludności zgody dla pod­
wiązki opłat za przejazdy pociągami koleji pod­
ziemnej i nadziemnej. Chociaż opinia publiczna 
lest przeciw na podwyżce, to jednak spodziewać 
sie należy, że argum entacyjna reklama, zakrojona 
n a  iście am erykański sposób, dokaże swego.

Z wielkiej chm ury zazw yczaj m ały deszcz 
bywa... Tak też  stało się z orkiestrą Namysłow- 
sKiego, która przyjechała do Ameryki na gościn­
ne w ystępy N ow y Jork  to przecież stolica mu­
zyk, i trzeba przyznać, że nowojorczanin ma gust 
m uzyczny. Jak  wiadomo, orkiestrę zareklam ow a­
no tutaj jako trarodow ą (nauonal). Dzięki +akim 
polskim talentom muzycznym, jak Chopin, Pade­
rewski, Moniuszko, Noskowski, Niewiadomski, 
nrof. Stołowski i inni, polska sław a m uzykalno­
ści ma tu dobrze urobioną opinię. Amerykanie 
orkiestrę Namysłowskiego z okolic W arszaw y 
wzięli za zbiór najlepszych m uzykantów narodo­
wych. Na pierw szym  koncercie nastąpiło rozcza­
rowanie..., w  konsekwencji czego am erykańskie 
pisma „zerżnęły** w  niemożliwy sposób tą  orkie­
strę- Obecnie orkiestra Namysłowskiego koncer­
tuje po innych m iastach am erykańskich Teraz 
znajduje się w  Chicago- N am ysłow czycy ledwo, 
że wegetują, bc zdani są w yłącznie na poparcie 
Polonii am erykańskiej, k tóra nie wszędzie dupi- 
suje- *

Jeśli ludzie myślą, że w  Ameryce można na 
czemkotwiek zrobić interes, to się bardzo mylą. 
Jako dowód niechaj posłużą wycieczki arryslów  
polskich jak Dygasa, Siemaszkowej, ork iestry  Na­
m ysłowskiego i innych artystów . W Ameryce na 
powodzenie mogą liczyć tylko w ybitne siły a r ty ­
styczne i jednem słowem, geniusze. Te d o trę  cza­
sy, kiedy naw et rrmiej zdolni osobnicy zyskiwali 
tutaj laury, już daw no minęły i bezpow rotnie na­
leżą do przeszłości.

** «

Jedyna tutejsza placówtka kulturalna, kió-ą 
jest T eatr Polski pod dyrekcją pani W andycz i p.

Ochrymowicza, przeżyw a ciężkie chwile. O sta t­
nio w ystaw ił T eatr Polski epopeę, osnutą na tle 
powieści H enryka Sienkiewicza „Quo vadis’*. Na 
te siły  i na warunki, jakimi rozporządza, sztuka ta 
w ypadła Wprost imponująco. „Ono vadis“, a ra ­
czej „Ligja", wystawiionein było przez teatr no­
wojorski we Filadelfii, Newarku, a w końcu 
w  „M auhasten Opera House’* w  Nowym Jorku. 
Kostjumy, peruki i dekoracje wypożyczono 
w  słynnej na cały  św iat „Metropolitan Opera 
House**. Koszta i wydatk-iNyprost nie na siły T ea­
tru  polskiego. Tym czasem  na przedstaw ieniu 
wszędzie zjawiło się zaledwie około po 500 osób. 
Deficyt szalony, w ynoszący 4.000 dolarów, rów ­
nający się bankructwu teatru. T ak  to Polonja no­
wojorska i am erykańska popiera swoje teatry.

** >‘fi
Polska inteligencja w  Nowym Jorku jest bar­

dzo znikomą. Skupia się ona w  „Kole Polskiem ’* 
pod prezesurą prof. muzyki Stojowskiego, przy 
115 W est i 76 ulicy. Co środy  odbyw ają się tam 
zebrania tow arzyskie, odczyty, pogadanki, her­
batka i t. p. W  gronie tego Koła znajdują się prze­
ważnie jednostki Ju s /a  i sercem  oddane Polsce. 
Jak  wszędzie zresztą, tak i tutaj klasa polsko- 
am erykańskich dorobkiewiczów trzym a się od te­
go Koła zda lek a. Tych wszędzie można zobac y ć -  
zw łaszcza, jeśli chodzi o polskie odznacze.iia, o r­
dery, ale tylko nie w  zbiorowem ognisku, gdzie 
pracuje się dla Polski. To też w śród Polonii no­
wojorskiej panuje rozdwojenie, niesnaski, kłótnie, 
sw ary, a zw łaszcza nienaw iść partyjna, o jkikiej 
ani się śni obecnie w  Folsce-

Edward J. Jurkiewicz.

 0X 0---------
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KATEDRA W SOFJ1 PO ZAMACHU SPISKOWCÓW

Spiskowcy bulg. przed sądem wojennym.
Sofia, 30 kwietma. W ręczony sądowi w ojen­

nemu ak t oskarżenia ustala, że zamach na katedrę 
jak ruwnrełż napad na automobil królew ski oraz 
napady bandyckie są dziełem kom itetu s p i s o ­
wego utworzonego przy udziale delegatów ta jn e­
go komitetu kom unistycznego oraz komitetu 
agrarjuszy, zwolenników „Jednolitego frontu11. 
7. pif śród oskarżonych dwóch tylko znajduje sic 
w rekach sprawiedliwości, pozostali uciekli lub 
zostali zabici.

Śledztwo w sprawie rzamachu w  katedrze Sw. 
Niedzieli zostało^ ukońezose. Akt oskarżenia ze­
sta l już w ygotow any. P rokuratorja staw ia wnio­

sek kary  śmierci na 8 oskarżonych. Inni oskarżeni 
m ają otrzym ać długoletnie więzienie.

Sofja, l maja Dziś rano rozpoczął się tu  przed 
sądem  wojennym  proces przeciw oskarżonym  
o udział w  zamachu na katedrę. Przedstaw icieli 
Strasy krajow ej i zagranicznej dopuszczono. Na 
ław ie oskarżonych zasiedli Friedman i zakrystian 
katedry, oskarżeni o przygotow anie zamachu, 
oraz Koef, D askałow  i Kamburof oskarżeni o- u 
kryw anie spraw ców  izamachu. W szyscy oskarże­
ni zachowują spokój. Odczytywanie aktu oskarże­
nia trw ało  do południa. (PAT.)

Najkrótsze dotychczas przesilenie rządowe
uymisja rządu Pasicza i natychmiastowa nominacja tego samego gabinetu

Białogród, 1 maja. P rezydent ministrów Pa* 
sicz złożył w czoraj na ręce k ró la  podanie o dy­
misję gabinetu. Król przyjął dymisję i podpisał na­
tychm iast dekret mianujący now y gabinet, 
w skład  którego wchodzą w szy scy  ministrowie 
poprzedniego gabinetu- Ponadto obsadził król 
w następujący sposób nieobsadzone dotąd teKt 
w tym gabinecie: handel Grisigonow (ni'ezal. de-, 
noKrata), m inisterstw o dla unifikacji u staw !

Srszkicz, roboty  publiczne Uzunowiez, komunika­
cja Radewioz, reform a rolna Simonowicz (wszy­
scy czterej radykałowie). Nowy gabinet złoży 
dziś przysięgę. W  kolaoh Poditvcznych sądzą, ze 
nowy gabinet Pasicz-Tribiczew iez m a tylko nłia' 
rak ttr  prow izoryczny oraz że  rokow ania m ają­
ce na celu wstąpienie Partji Radicza do rządu bę­
dą dalej P ow adzone. (PAT.).
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Mieszkania przydzielane przez rząd będą odbierane.
Ważne dla funkcjonarjuszy państwowych i wojskowych zawodowych.

W arszaw a, 1 maja- (Tek wł.) (G). U staw a 
o uposażeniu funkcjonariuszy państw ow ych i woj­
skow ych zawodowych, zaw iera m. i. postanowie­
nia o przydzielanych służbowo mieszkaniach. 
Rząd, doszedłszy do wniosku, że postanowienia 
te nie są celowe, zdecydował zmienić je drogą 
nowelizacji. W edług projektu rządowego, który 
w najbliższym czasie wniesiony zostanie do laski 
m arszałkowskiej, funkcjonariusze państw. i woj­

skowi zawodowi, zajmujący przydzielone im mie­
szkania. będą na przyszłość obowiązani: l) na żą­
danie w ładzy przełożonej z chwilą rozwiązania 
stosunku służbowego lub przeniesienia ,v stan  
spoczynku — mieszkanie opróżnić. 2) W  razie do­
browolnego wystąpienia ze służby winni do dni 8 
opróżnić mieszkanie częściowo, a do trzech mie­
sięcy całkowicie. 3) W  razie niewykonania tego 
następuje eksmisja w  drodze administracyjnej.

Wzmożona akcja komunistyczna w Europie.
PARYŻ W SIEC KOMUNISTYCZNEJ.

Paryż. 30 kwietnia. „Petit Journal11 donosi, 
że w czasie rewizji w  kołach komunistycznych 
odkryto ważne dokumenty, m. i. spraw ozdanie u- 
fizędników kom unistycznych o sianie adm inistra­
cji i o przekonaniach politycznych urzędników. 
Nadto odkn  to  plan koszar paryskich, z podaniem 
iiczby żołnierzy:, plan lotniska pod Paryżem  z do- 
kładnem podaniem samolotów i zapasów  amuni­
cji. w końcu plan w szystkich posterunków poli­
cyjnych, z podaniem godzin, w których te poste­
runki są najsłabiej obsadzone. (PAT).

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W KRA­
KOWIE,

Kraków, 1 maja. Policja polityczna areszto­
w ała 7 słuchaczów i 1 słuchaczką U niw ersytetu 
Jagiellońskiego w  Krakowie. Aresztowani nale­
żeli do zw iązku m łodzieży komimi&tycznej i gru­
powali się koło tajnego pisma ..Pionier’1, kolpor­
tow anego w śród młodzieży szkół w yższych 
i średnich. R edaktor „Pioniera11 P aw eł Hofman, 
jak w ykazało śledztwo, jest ścigany przez sąd

karny we Lwowie za zbrodnię zdrady stanu i na­
wet rozesłano za nim listy gończe. Aresztowa­
nych osadzono w więzieniu ślediczem. (AW).

KOMUNIŚCI BUNTUJĄ Ar MJĘ ANGIELSKA.
Londyn, 1 maja. Na posiedzeniu Izby Gmin 

minister wojny podał do wiadomości raport głó­
wnodowodzącego załogi angielskiej w Kolonji, 
który m. i. stw ierdza, że w koszarach angielskich 
znaleziono ulotki komunistyczne, w zyw ające do 
rozruchówr i rzezi- (AW).

AGITACJA W  NOWYM JORKU.
Londyn, I maja. Z Nuwego Jorku donoszą, że 

.rolic.a tam teisza aresztow ała wdzoraj kilkunastu 
komunistów, zebranych  w lokalu konspiracyjny n 
w Munharten- Policja skonfiskow ała również za 
Pas bibuły komunistycznej, przygotow anej do 
kolportażu w  dniu 1 maja. W  związku z  tem pod­
jęto szereg  środków  celem zapobieżenia zakłó­
ceniu spokoju w dniu święta robotniczego.
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B E C N I E
różni się ponętna z da­
wien dawna znana

„Prawdziwa F R A N C K A  
przymieszka do kawy“

w skrzyneczkach od naśladowanych 
wyrobów nawet przez swój zewnętrzny 
wygląd, a mianowicie przez nowe opa­
kowanie brunatno - niebiesko -  białego 
koloru, r.a którem charakterystyczne 
cechy t. j. miano „Frai.ck" i „młynek 
— do kawy“ wybitnie występują. —

M i n  Franek i lifitien ii l ą r
zawdzięcza swą wziętość jedynie swo­
im wyśmienitym właściwościom: wy 
dajność, aromat i przyjemny smak. 914

Gen. Czikiel skazany 
na trzy miesiące twierdzy.

WYROK W PROCESIE O ZAJŚCIA LISTOPA­
DOWE

ogłoszony z-ostał 30 kw ietnia w krakowskiem  są ­
dzie wojskowym. 1 ryibunał uznał winnym jene­
rała Czikla w ystępku z § 141 koJeksu wojskow e­
go pi zez to, a) że w dniu 6 listopada w trakcie 
akcji wojskowej, gdy padło dwóch oficerów i kif- 
■Kunastu żołnierzy ponadto w  ręce tłumów dosta­
ły  się broń, amunicja i t. p., zam iast doprowadzić 
rozpoczętą akcję do końca, dla osiągnięcia celu 
asystencji, a więc zaprowadzenia porządku i ładu, 
oraz przyw rócenia autorytetu władz cywilnych, 
poddał się w brew  25 artykułow i instrukcji asy- 
stencyjnej wtadzom  adm inistracyjnym , wskutek 
czego społeczeństw o i wojsko utrzym ało się w  
prawdziwości rozszerzanych w ersji o zupełnej ka­
pitulacji i niesubordynacji oddziałów wojskowych.

b) Winnym w ystępku z § 147 kodeksu w oj­
skowego przez to, że w ,dniu 6 listopada, po udzie­
leniu władzom politycznym dostatecznvch sił 
zbrojnych, zaniechał z w łasnej w iny nadzoru nad 
swymi podwładnym i, jaki był powinien roztoczyć 
w  tytułu sw ego stanowiska, jako dowódca w yż­
szy. Za te czyny jenerał Czikiel skazany zostaje 
w myśl § 141 na karę twierdzy przez trzy mie­
siące.

Natomiast uwolniono jenerała Czikla < d in­
nych zarzutów  aktu oskarżenia, a mianowicie za 
usunięcie na kilka godzin przed użyciem batalionu 
16 p. p. dowódcy tego kapitana Jędrychowskiego, 
dalej od zarzutu, jakoby udzielił niedostatecznych 
sił zbrojnych, w reszcie od zarzutu, iż akcja uła­
nów nie powiodła się.

KapTan Obledziński, porucznik Skarski i po­
rucznik Nowakowski uznani zostali winnymi z pa­
ragrafu 141 Kodeksu wojskowego przez to, że nie 
pouczyli swoich podwładnych o instrukcji asy- 
stencyjnej i w skutek tego narazili się na rozbroje­
nie, albowiem żołnierze znalazłszy się w  kry tycz­
nej sytuacji nie wiedzieli co mają robić. Następnie 
uznani Zostali winnymi, że postąpili w brew  in­
strukcji asystencyjnej, a mianowicie przez to, że 
słuchali rozkazów w ładzy politycznej, która w e­
dle tejże instrukcji nie ma praw a żadnego dyspo­
nowania oddziałami wojskowymi. Za te występki 
skazani zostali: kapitan Ohiedziński na dw a mie­
siące więzienia i zwolnienie z wojska, porucznk 
Skarski i por. Nowakowski na czteTy tygodnie 
aresztu z wliczeniem aresztu śledczego. Natomiast 
uwalnia się ich od wszystkich innych zarzutów .

Major Biernacki uwolniony został od w iny 
i kary, albowiem trybunał przyszedł do przeko­
nania, że postępow anie dowodowe nie w ykazało 
wóny po stronie m ajora Biernackiego-

Jenerał Czikiel podług informacji pism k ra­
kowskich apelować będzie do sądu wyższego. In­
ni oskarżeni prawdopodobnie przyjm ą w yrok. Po 
doliczeniu im aresztu śledczego mają do o d sąd ze­
nia tyłko 3 dni aresztu.
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Min. Thugutt wstąpił
do klubu prasy.

s Do pow stałego z secesji z  „Wyzwolenia*’ no­
wego klubu parlam entarnego zgłosił przystąpienie 
m inister Thugutt. Nowa giupa przybrała uazw ę 
„'Klubu p racy1’. P rezesem  jej został poseł dr. B ar­
tę!. — W dniu 29 kw ietnia b. r. m arszaiek sejmu 
o trzym ał pismo następującej treści: Mam zaszczy t 
zawiadom ić p. m arszałka, że posłowie dr. Jerzy  
Barański, Ludwik Cho m iński M arjan KościaJkow- 
sld, Eugenjuisz Śm iarowski oraz niżej podpisany 
wystąpili z klubu Z- P . S. L- „W yzwolenie1’ i „Je­
dność Ludow a" i utw orzyli now y klub parlam en­
ta rn y  pod nazw ą „Klubu Pracy*’. — Do kiubu p ra ­
c y  zgłosili sw e w stąpienie: poseł Stanisław  Thu­
gutt oraz senatorowie Dobruclci, Gaszyński, K rzy­
żanowski i W ysłouch. Mam zaszczyt prosić "u i- 
mieniu „Klubu Pracy*’ o przeznaczenie nam od­
dzielnego pokoju, jako lokalu klubowego.

Przew odniczący dr. Kazimierz Bartel.

Ile kosztuje i co robi nasza policja.
W arszawa, 30 kwietnia- Posiedzenie Sejmu. 

W  dyskusji nad budżetem m inisterstw a spraw  
wewn. spraw ozdaw ca P- Rusinek om awiał o rga­
nizację i działalność policji pańtw ow ej. Polska po­
licja państw ow a liczy 36.90U osób, koszta  jej u- 
•trzymania w ynoszą 3 zł. na głow ę ludności, co 
p rzedstaw ia 4.6% w ydatków  na administrację 
Ze s ta ty sty k i w ypada, że na każdego policjanta 
wyyida załatw ienie 34 przestępstw  i gdyby  każde 
e tych  przestępstw  popełnił inny obyw atel, to  co 
15-ty  b jdyby przestępcą. W  m iastach dużych jest 
na ogół policji mniej nietylko, niż za czasów rosy j­
skich, ale mniej niż w  innych m iastach Europy. 
P rzekroczenia policji względem publiczniści są 
n iestety  liczne, ale mylne jest twierdzenie, jako­
by  by ły  fozkarne- W  roku bieżącym  zastosow ano 
praw ie ty le  kar, ilu było policjantów. W ydaleń  
zastosow ano 2400 razy. Uposażenie policji jest 
b arazo  niskie- Posterunkow y pobiera 114 zł. 80 gr. 
miesięcznie. T ak  niskiego UPiosalżenia niema ni­
gdzie, gdyż w  Londynie wynosi 370 zł., w  Kopen­
hadze 800 zł. W yszkolenie policji pozostaw ia ró w ­
nież wiele di, życzenia. Na strzeżenie granicy 
wschodniej w ydajem y 64 miljonów zł., a na za­
bezpieczenie całej pozostałe j części Polski 86 

miljonów zl. W  roku bież. policja graniczna zosta­
ła  zatrzym ana tylko na 1/3 części granicy wscho­
dniej, resztę objął K. O. P„ który  od l stycznia 
1926 obejmie tak że  granicę z L itw ą i Łotwą. 
W  sk ład  iego wejdzie 30 bafaljonów  piechoty i 30 
szw adronów  jazdy.

Zgon] śp. Staniszewskiego. W czoraj zmarł 
w  Warsizawie po dłuższej chorobie b. p rezes Ra­
dy głównej opiekuńczej śp. Stanisław  Staniszew ­
ski, b. m inister pracy i opieki społecznej, znany 
działacz na niwie społecznej. (PAT..

Pierwszy maj we Lwowie.
W czorajsze święto robotnicze w ypadło nad­

zw yczaj1 okazale, powabnie ;i spokojnie. P raca  fi­
zyczna ustaia  w e w szystk ich  środowiskaon, ruch 
tram w ajow y w strzym ano na  ca ły  afeień na 
w szystkich łinjach. Praw uziw ie m ajowa pogoda 
sprzyjała pomyślnemu odbyciu się zgromadzenia 
pod gołem  niebem na pi. Gosiewskiego, gdzie 
zebrało się około 30 tysięcy  ludzi z w arstw  ro ­
botniczych. Ustawiono dwie przygodne mównice, 
z których w ygłoszono szereg przemówień, pod­
nosząc (znaczenie m ajowego św ięta  robotniczego 
i przypominając hasła b ra te rstw a, pokoju, rów ­
ności i solidarności, pod jakiemi w alczy klasa ro­
botnicza. M ówcy zaznaczyli też w yraźn ie  roz­
bieżność dróg socjalizmu polskiego ii komunizmu i 
potępili m etody bolszewickie.

Pierw szej trybunie przew odniczył ip. Lisie- 
wicz, k tó ry  zagaał zgromadzenie, poczem poseł 
Hausner omówił obecne położenie Polityki mię­
dzynarodowej i podkreślił zadanie walki o p raw ­
dziwy pokój pow szechny i zabezpieczenie nie­
podległości-

Następnie inrzemawiali pp. Mikołaj Ilankie- 
wicz, Drolbutowa i Talai ek, Z drugiej trybuny, 
gdzie przew odniczył p. Żelaszkiewicz. wygłosili 
m owy pp. red. Skalag, Maksumin oraz poseł 
Hausner. W  końcu przyjęto odpowiednie rezo­
lucje.

Około południa rozw inął się ogrom ny po­
chód i podążył przez ulice: Zieloną, Ś w. Mikołaja, 
Akademicką i Legjonów, do gmachu T eatru  W iel­
kiego. Uczestniczyły w  nim cztery  orkiestry : 
tram w ajarzy, kolejarzy, robotników  budowla­
nych i rzeżnikow  Plostępowały związki zaw odo­
w e i organizacje, niesiono szereg sztandarów  i ta­
blic z napisami. Pod teatrem  przem ówił po raz 
trzeci pos. Hausner, oraz red- M alak- Po  odśpie­
w aniu „Czerwonego sztandaru * przez chór, tłum y 
rozeszły sic spokojnie.

Zapowiedziane zgromadzenie komunistów nie 
odbyło się — socjaliści życrowscy zaś odbyli o- 
sobne zgromadzenie i przyłączyli się do pochodu 
na placu Halickim-

Po południu zgrom adziły się rzesze ronotni- 
cze w T eatrze Wielkim, gdzie odegrano z okazji 
św ięta 1 m aja „Sen nocy letniej** Szekspira. ■>

*
W  dniu wczorajszym , w brew  zw yczajow i do­

rocznemu, nie ukazały  się w cale dzienniki, a po­
wodem było nietaktow ne w ystąpienie „Słowa 
Polskiego’*, które w  artykule p. t. „P ierw szy czy 
trzeci m aj?“ w ży wlało robotników, by nie za­
przestaw ali p racow ać w  dniu św ięta robotnicze­
go — tak, jakby udział w niem w ykluczał uczcze­
nie św ięta narodow ego 3 maja. P racow nicy dru­
karscy  uznali to  wystąpienie za prow okację — 
i tak  „Słowo Polskie** przyczyniło hśię do po­
w iększenia szeregów  świętujących robotników. 

 oxo------

ZE SZTUKI.
WYWIAD Z P. HARLAND-ZAJACZKOWSKA-

Panią Harlandową spodziewałem się zastać 
w gimnazjum „Królowej Jadwigi**, w  którym  p- 
H arlandow a uczy fysunlków. Na kury tarzu  przy­
jął mnile grzecznie tercjan: T a  gdzie ona z uaneni 
zechce mówić. Udaliśmy się na pierw sze piętro 
ao kancelarii profesorskiej. Poczekałem  chwilę 
(okuło 20 minut), następnie ukazała się a rty stk a . 
Jes t ogromnfe sym patyczną i miłą, p rzy ję ła  mnie 
b. grzecznie. Zamieniliśmy kilka koniecznych u- 
przejmości, poczem przystąpiłem  do rzeczy:

— W ystaw a, k tórą łaskaw a pani urządziła 
zadziwiła niemało arty sty czn y  św iatek  naszego 
m iasta. P rac e  uczenie pani tchną świeżością i bije 
z nich bezpośredniość, na którą trudno zdobyć się 
artystom  starszym , zaw sze nieco zm anierow a­
ny m. Pryrńityw ność techniki Podnosi jeszcze b a r­
dziej urok ty ch  dziecinnych, a jednak głęboko 
niekiedy artystycznych obrazków . P ozatem  uj­
m uje widzów ich bezpretensionalność. Całość jest 
(a raczej była) ogromnie przekonyw ująca. Zasta- 
naw r mnie ty lko nieprawdopodobne u dżieół 10 
do 12-letnioh opanowanie akw areli i dziwne Podo­
bieństw o w sposobie (malowania u Większości 
uczenie.

1 Sądzi pan zapew ne, że to ja pom agałam  
„ojbmałowywać rysunki moim uczenicom Nie 
Wiem, czy pan czy tał wstęp do katalogu w ystaw y, 
w  którym  szczególnie silnie podkreśliłam  tę  w ła­

śnie okoliczność, że ani jednej kreski, ani jednego 
pociągnięcia pendzlem  nie dokonał na rysunku1 
wystaw ionym  nikt, prócz podpisanej uczemicy. — 
Zdarzało się, że niektóre, w ładając dobrze ołó­
wkiem, nie okazyw ały  zdolności do malowania, 
tym  pom agały uczenice, . które spraw nie obcho­

dziły się z pendzlem. Zaw sze jednak tego rodzaju 
kuinbinacje zaznaczały u  dołu obrazka wyraźnem  
objaśnieniem. I

Mofec mi łaskaw a Pani w y  tłum aczy, w jaki 
sposób uzyskała pani te św ietne wyniki u dzie­
wcząt, nie obdarzonych specjalnym  talentem , czy 
zdolnościami, trudno bowiem  przypuścić, ażeby 
w iaśnie uczenice pani b y ły  szczególnie pod1 tym  
względem Ptrzez naturę uposażone.

— M ojem zdaniem, jest to  kw estia  m etody 
nauczania, k tó ra  potęga, że tak powiem, na braku 
metody. Z ostaw 'am dzieciom największą możliwa 
swobodę. P rzedew szys tkiem  staram  się, aby go­
dzina rysunków  by ła  dla nich godziną pogodnej 
i w esołej zabaw y. Zostawiam  im wolna rękę 
w w yborze tem atu  i techniki Mogą rysunek  zo­
stawić w  ołówku, mogą go pociągnąć tuszem  lub 

farb t, mogą również użyć kredek. Pozw alam  im 
w yciąć obrazek częściowo lub w  całości z kolo- 
ro we ro papieru  i nakleić na karton. Staram  się, 
aby tem aty  rysunków  byty  dowcipne, M ) w prost 
hum orystyczne. W  tym celu podsuwam  im niekie 
d y  jakąś m yśl, zav sze jednak zostawiam  im ilu­
zję, ze autorem  (właściwiej, au torką) tej m yśli jest 
uczemca. W  ten  sposób nie pętam indywidualności 
dziew cząt i w yw ołuję zamiłowanie do przedmiotu-

0 praktykach w lwowskiej 
Izbie skarbowej.

„Ilustr. Kur jer Krakowski** i „Chwila" dono­
szą, że komisja sejm ow a stw ierdziła, ifc lw ow ska 
Izba skarbow a w  r. 1924 nieprawnie skontyngen- 
tow ała podatek obro tow y i w ym ierzy ła  ten  po­
d a tek  w  kwocie 320 miliardów marek, podczas gdy 
w innych okręgach w ysoko uprzemysłowionycH 
w ym iar tego  podatku  obraca się m iędzy 150 a  200 
m ijardów . Rezultat Kontyngentu był ten, że sam  
okręg lwowkki Izby skarbow ej, wedle usku te­
cznionych w ym iarów  zapłacił 22-8% całego poda­
tku obrotow ego w taństw i. Komisje odw oław cze 
do podatku obrotowego pracują w e  Lww ie w  te a 
spsób, że na załatwienie jednego rekursu  po trze­
bny jest ozas od 10 do 20 sekund. Zwolniono wielu 
starszych  i rutynow anych urzędników skarbo ­
w ych, a w ypłatę rem uneracji urzędlmkom skarbo­
w ym  uzależniono od zwiększenia w pływ ów  poda­
tkow ych.

Stw ierdzono dalej, że podatek  dochodowy 
w  r. 1924 w ym ierzono d la  L w ow a w  kwocie 4.6 
miljonów zł., podczas gdy podatek m ajątkow y 
w  tem  mieście wynosi 4.3 miljony zł„ a ten s to ­
sunkowo nadm ierny w ym iar podatku dochodowe­
go niema żadnego uzasadnienia.

D otąd ipracowata kom isja w e Lw ow ie zale­
dwie 2 dni. Dnia 29 kw ietnia obradow ała kom isja 
ta  w  W arszaw ie, uchwalając kontynuację prac we 
Lwowile w e w torek  5 maja, poczem odbędzie się 
lustracja czynności w ładz skarbow ych w  Koło­
myją Drohobyczu, Borysławiu, Zbarażu, T rem bo­
wli, Buczaczu, P rzew orsku, S trzyżow ie Sanoku, 
Złoczowie, Pom orzanach, P rzem yślanach i B rze- 
żanach. Postanowiono nie przesłuchiw ać poszcze­
gólnych podatników, ani reprezentantów  organi­
zacji zaw odow ych. Komisja w ejdzie natom iast 
w  porozum ienie.z Izbami handlowemi

M iędzy innymi poseł Frostig  poruszył spraw ę 
egzekucji podatkow ych, stosow anych w Małopol- 
sce. W  te j połaci państw a obowiązuje ustaw * 
mocą której zaległość podatkow a jest dojrzałą do 
egzekucji dopiero w  4 tygodnie p o  upływie te r ­
minu płatności. Tymczasem' w Jadze skarbow e w e 
Lwowie nie w iedzą o istnieniu tej u s taw y  i  egze­
kucję przeprow adzają według w łasnego widzimi­
się Posłow ie zasypyw ani są masowernj zalżale- 
niam f i skargam i na w ładze skarbow e, k tó re  po­
bierają 5%" tytułem  każdej czynności egzekucyj­
nej, mimo w yraźnego brzmienia ustaw y, tż opłata 
w  te j wysokości należy się za w szystk ie  czyn- 
ności egzekucyjne razem wzięte.

D yrek to r departam entu  w min. skarbu, p. Cze­
chowicz, p rzy rzek ł komisji, że  do Lwowa, zosta­
nie w ysłany  specjalny delegat ministerialny, ce­
lem położenia kresu nadm iernej gorliwości urzę­
dników w egzekucjach.

Doniesienie „Chwili** pozostaje w rażącej 
sprzeczności z kom unikatam i półurzędowemi.

Przypom nieć najeży, że lwowska Izba sk ar­
bow a w yjaśni tę spraw ę, w  razie gdyby inform a­
cje „Chwili" nie odpowią** y  prawdzie.

— Czy sądzi pani, że  Podobne wyniki uzyska­
łab y  R2*ń, ucząc chłopców.

— M ęskich uczniów nie miałam nigdy, sądzę 
jednak, że dzięki temu, ii rysunki, jako przedm.ot 
suchy, naukow y, w  moim system ie nauozania nie 
istnieje i że raczej można je uważać źa zabaw ę 
mhą, poży teczną a prziytem i w esołą — sądzę po­
w tarzam , że  uzyskałabym  wynikii te  same, k tóre 
osiągnęłam u dziewcząt. — Cieszy mnie ogromnie 
akt, że interesuje się pan  w ystaw ą, a w ięc nie­

jako wyniki, m mojej p racy  — i pracą samą. Otóż. 
aby podzielić się inojem doświadczeniem pod tym 
względem ze sferam i, nauczycielskiem i i z  całą 
m asą ludzi, interesujących się tą  ukochaną przeze 
mnie kw estją  — zaczęłam  p isać pracę, którą z a ­
m ierzam wydać w  niedługim czasie i objaśnić Ko- 
lorowemi ilustracjami.

Skorzystałem  ze sposobności i oglądnąłem je­
szcze raz cbrazki, k tó re  kilka dni tem u ta k  sym ­
patycznie, dziecinnie i szczerze patrzy ły  na nas 
z salonów Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych W i­
dziane ipfo raz drugi, nie tTac j one bynajmniej na 
wartości, p rzeow nie, w rażenie potęguję się wy ­
da nie. P . Hiarlandowa opowiedziała mi genezę 
po w s tą  n i a b illu  z  nich. Uśmiałem się serdecznie. 
Na pożegnanie pokazała mi arystka sw oje w łasne 
Pra e> k tó re  widziałem już częściowo na w y s ta ­
wach w przednich. P . H arland-Zajączkow ska1 przy­
gotow uje geiu ralną w ystaw ę swoich obrazów, 
dlatego me będę o  nich dziś, szczegółow o pisał.

. suotelne, pełne iście kobiecej finezji i dowodzą 
wielkiej kultury artystyczne;.
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Święto 3. Maja we Lwowie.
Rozkaiz Strzelecki. Celem wzięcia udziału 

w  uroczystości 3 m aja zarządza się zbiórkę w szy­
stkich Strzelców  w  dniu 3 maja b. r., na g. 7-mą 
rano na dziedzińcu przy  ul. Zielonej 1. 7 Mundur 
obowiązujący. Dla m tposiaaająeych zostaną mun­
d u ry  rano wydane, toteż w zyw a się Strzelców  do 
kompletnego i punktualnego jawienia się.

Wydział Chóru Związuu i  egjonistów Polskich 
w zyw a swych członków uo jawienia się dnia 3. 
m aja b r. o godiz. 8.30 lanc przed lokalem Związ­
ku  celem wzięcia udziału w uroczystości 3 Maja.

Tiadycyjne zebranie na Kopcu urządza w  dniu 
3 maja o  godz 6-30 rano Stow. „Gwiazda". Przód 
zebraniem , tj. o godz. 6 rano oddane będą na p o ­
lance Ptod Kopcem strzały  moździerzowe.

„ I lu s t r a c j i"
nr. 18 zaw iera między innemi ryciny następujące: 
Ku polsko-czeskiemu zbliżeniu (dr. B enesz i min. 
Skrzyński!, ipodlpisanie trak ta tó w  polsko-czeskich, 
dr. b en esz  na audjencji u p rezyden ta  W ojciecho­
wskiego, katastro fa  kolejow a pod Rogowem, piel­
g rzy m k a  polska w  Rzymie, erekcja grobu niezna 
r.ego żołnierza w  Kielcach, fragm enty zam ku 
w Kruszynie, kurs baletow y w  paryskiej wielkiej 
operze, m iędzynarodowe targi w  Poznaniu, zamek 
w  Poznaniu, zdetronizow ani panujący-pretendt-n- 
ci, kobiety rureckie, scena harem ow a, w estybul 
muzeum narodowego w  Poznaniu, z g a le rji W iel­
kopolskiej, generałow ie dywizji w. Poznaniu H au­
s e r  i Sosnkow ski i szef sztabu pułk. W ojtkiewicz, 
składanie wieńców na grobach pow stańców  
w  Gorczynie, pianista prof. Lukasie wicz w  Pozna­
niu, w idok soboru w  Sofji po zamacnu kom unisty­
cznym, najw iększy ipfes Francji, „O statni k rzy k '1
niodv

W te k s ie :  Zam ek K ruszyna; m iędzynarodo­
we taliigi Poznańskie, kobiety tureckie, z życia 
m uzycznego Poznania.

Dnia 10 m aja upływ a termin nadesłania kupo­
nów do losowania trzylam pow ego aparatu rad io­
fonicznego. IJJziai w  losowaniu biorą w szyscy 
czyteln icy  „ilustracji".

Jedną książkę tygodniowo, 4 książki miesię 
cznie otrzym ają prenum eratorzy „Ilustracji" za 
dopłatą 2.40 miesięcznie, łącznie z p rzesy łką po­
cztow ą.

C zas odnowić prenumeratę na „Kurjer Lwo 
w sk i“ i „Ilustrację".

Cena zniżona prenum eraty na „Kurjer Lwo
w sk i“ w raz z „Ilustracją" w ynosi z dostaw ą do 
domu lub przesyłką pocztow ą miesięcznie 5 zł., 
kw artaln ie 14 zł.

KRONIKA.
T eatr Wielki.

Sobota o 3 pop. .Kiliński" — wieczór teati zam­
knięty z powodu generalnej próby z „Casanovy“ Ró­
życkiego.

Niedziela o 3 pop. .Kiliński" uroczyste przedsta­
wienie z porodu święta 3 Maja; poprzedzi przemówie­
nie prezesa Sokoła-Macierzy ir Borowca i odegranie 
hymnu narodowego — wieczór „Casanova“, opera w 3 
aktach L. Różyckiego Premiera. Poprzedzi odegranie 
hymnu narodowego z powodu święta 3 Maja

TeaF Mały.
Sobota i niedziela „Wielka Księżna i chłopiec hote­

lowy".
Teatr Nowości.

Sobota .Hrabina Marica".
Niedziela „Clo-clo*. poprzedzi odegranie hymnu na­

rodowego z pr wodu święta 3 Maia.
k in o tea try :

.KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA"; „Oskarżam* 
„APOLLO"; „Katiusza Masłowa*.
„CHIMERA"; „Dusze na sprzedaż*. 
„FATAMORGANA": „Zazdrość", dramat.
„PASAŻ" „Pod knutem czerezwyczajkł".
„SZTUKA": „Żebraczka ze Stambułu*.

Prelekcje prof. Antoniego ilssendowskiega. Poniedziałek 
4 . maja: „Cienie czarnych władców". -  Wtorek 5: maja: 
„Płonąca północ*. 1460

Ze Lwowa.

—  Od wydawnictwa- W czorajsza „Kurjer 
L w ow ski" — tak  sam o jak  w szystk ie diziennki 
lwowskie — niepojawil się iz tego powodlu, gdyż 
na skutek odmówienia p racy  ze strony pracow ni­
ków  drukarskich, nie b y ły  czynne drukarnie 
Iw ow skfe.

— Dowódca O. K. VI. gen. dyw. Malczewski 
oiizisaczony został p rzez prezydenta republiki 
francuskiej kom andorią orderu  Legji Honorowej, 
a to  w  uznaniu jego zasług żołnierskich i o b y w a­
telskich.

W ieczór uroczysty ku uczczeniu Św ięta Na­
rodowego, urządza IX Lwowskie Koło T. S. L. 
im. B ordo  wskiego w  niedzielę dnia 3 maja b. r. 
w ieczorem  w  san  szkoły św. Józefa, p rzy  ul- Le­
lewela i. 9.

KRWAWY NAPAD.
W czoraj w ieczorem  o godz. 7-mej, na pow ra­

cających drogą Biłohorska do domu dwoje sta­
ruszków 70-Ietniego Jania W ełza i jego m ałżonkę 
Anastazję1, lat 50 liczącą, napadło dwóch młodych 
osobników. Poomeceni alkoholem rozpoczęli a- 
w anturę, w  czasie której rzucili się na staruszków  
i pobili ich tak, że W elzow a doznała w strząsu 
mózgu, zaś mąż jej skutkiem odniesionych na gło­
wie ran straci! przytom ność. S tacja ratunkow a 
odwiozła ich do szpitala. Napastników p rzy trzy­
mano.

ZAMACH SAMOBÓJCZY.NA WYSOKIM 
ZAMKU

W czoraj około godziny 8 rano, na jednej z ła­
w ek W ysokiego Zamku, znaleźli przechodnie le­
żącego belz przytom ności mężczyznę. Z ust jego 
toczyła się obficie krew, a obok leżał rew olw er 
z w ystrzeloną łuską. Policja rozpoczęła docho­
dzenia, które w ykazały , że osobnik ów  nazyw a 
się Tadeusz Szczerbanowski, jest oficjałem i liczy 
lat 30. W  zam iarze samobójczyni strzelił so tie  
w  usta, a Kula utkw iła w  mózgu. Pogotow ie ra ­
tunkowe odwiozło go w  stanie beznadziejnym do 
szpitala. M iejsca zamieszkania denata i powodu 
sam obójstwa dotychczas nie stw ierdzono.

Różne wiadomości.

Premier Grabski przyjął dziś posła polskiego 
w M oskwie p, Kętrzyńskiego, k tó ry  zdaw ał rela­
cję z sytuacji ogólnej. (O)

ODZNACZENIA ORDEREM „POLSKA ODRO­
DZONA".

Warszawa, 1 maja. (Tel. wł.) (G). Dowiadu­
jemy się, że z Pośród przedstaw icieli prasy, przed­
staw ionych tło odznaczenia orderem  „Polska Od1- 
rodzuna’*, z racji rocznicy 3 go maja, od: nacze- 
nie to otizym ają: P rezes syndykatu w arsz. red. 
Zdzisław Dębicki, prezes syndykatu krakow skie­
go red. Beaupre i prezes syndylkatu lwowskiego 
dr. Yogel. Daleko więcej odznaczonych będzie 
przedstawicieli sztuki i literatury: Na czele stoi 
Stefan Żeromski.

Chwała polskiej jeźdźie. W m iędzynarodo­
wych w ojskow ych konkursach hippicznych w  Ni­
cei w biegu o puhar narodów  drużyna polska zdo­
była p ierw szą nagrodę, portugalska drugą, bellgii- 
ska  trzecią a francuska czw artą. (PAT.).,

JLot Amundsena do bieguna. Amundsen za­
m ierza w  raizie pdgody rozpocząć swój lot do bie­
guna północnego z  końcem przyszłego tygodnia1.

W Texas rozszalała gwałtowna burza, k tórą 
spow odow ała śm ierć 30 osób, 60 osób odniosło 
rany. (PAT.).

PROCES KOMUNISTÓW BIAŁORUSKICH
zakończył się 30 kwietnia przed sądem w  Grod­
nie. Z 72 oskarżonych o akcję celem oderwania 
części terytorjum  Polski i stw orzenia na nich re­
publiki białoruskiej — skazano 34 u  uwolniono 34. 
Jednego z podsądnych, którem u udowodniono za­
bójstw o skazano na 12 lat więzienia, jednego na 6 
lat, 4 po 4 lata, 6 po 3 lata, a resztę na  2 kl roku 
więzienia.

Pracownie kilimkarskie w e Lw ow ie i Mało- 
Polsce proszone są o  podanie sw ych dokładnych 
adresów  i ilości posiadanych w arsztatów  do 
Ki ajowegot P a tronatu  Przem ysłow ego w e L w o­
wie (pl. Smolki 1. 3) w  celach organizacyjnych.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
UDseFWRtorjUTn astronomicznego Politechniln' Lwowstie;

1. maja 7 rano

< tfśnienie pow. 733 . .nm 731-8 mm 730-1 mm
Temperatura . +  8-0° C + 1 6  7* C j-14  00 C
Kierunek-wiatk u SE SE TSF
Prędk. wiatr. 19 14 3

Temperatura najwyższa +18-6, najniższa +  5 5. 
Godziny według południka lwowskiego.
Uwaga: Pogoda.

I popoi. 9 wiecz.

ZdD.artia, oJciyiy I wioowisiti

— Z powodu generalnej próby z .C asu iovy“ 
Różyckiego T eatr Wielki będzie dziś w  sobotę 
wieczorem  zamknięty.

— 25% zniżka cen biletów wstępu do teatrów 
miejskich powitana została z w ielliem  uznaniem 
przez t>ywalców teatralnych. Dla przykładu po­
dać anleży, iż dziś w  T eatrze Wielkim najtańszy 
bilet na dram at kosztow ać będzie .zaledwie tyjikc 
50 groszy, na  operę 75 groszy. Są to więc ceny 
niższe, niż ceny  w stępu do kinematografów.

— Z teatrów studenckich. Rozwijające się 
szybko i pomyślnie Koło dram atyczne „Czytelni 
uczniów’* XI gimnazjum mat.-przyir. w e Lwowie 
(ul- Szym cn o wicz ów 1. róg Sadownickiej) w y sta­
w ia w  sobotę 2 maja o godz. 6 wieczór w  sali 
w łasnej komedję w  3 akt. AbrahUmowiicza i Zie­
lińskiego p- t. „Dobry) numer* pełną hum oru i do­
wcipu. Dochód z przedstaw ienia przeznaczony na 
samolot tegoż gimnazjum. — Pięjkny cel — godny 
poparcia!

Towarzystwo „Esperanto**. Dziś w  sobotę 
2 bm. w  Instytucie techn. (uh Baunląrda 5) odbę­
dzie się publiczny odczyt (w języku polskim) sęk i. 
p. H. Schnatzera pt. „Filozoficzne poe staw y jęizy- 
ka międzynarodowego**. Po odczycie w ygi osi po 
esperancku iPt Aker, uczeń szkoły  dram. dyr. 
Frączkow skiego .deklam acje z  literatu ry  polskie, 
i japońskiej Początek o g 7 wiecz

— Towarzystwo Ochotniczej Straży Pożarnej 
„Sokół" wie Lwowie, ogród Kościuszki urządza 
wspólne Święcone dnia 4 maja o. r. o godz. 7 w ie­
czorem  w  sań  w łasnej na które zaprasza w szy s t­
kich członków honorowych, w spierających i czyn­
nych. W kiadka zł. 4 — dia pań zł- 2.

— Polski Związek niższych funkc. państw, we 
Lwowie, urządzą w  niedzielę drnla 3 maja o. r, 
wspólne koleżańskie Święcone w  salach Strzelni­
cy  miejskiej ul. Kurkowa 23 o godz. 4 popołudniu. 
Bilety do nabycia w  dniu uroczystości Święcone­
go przy  kasie.

*—• „Dzieje, polskiego konstytucjonalizmu". Na 
ten tem at odbędzie się w  sobotę 26 b. m. o godz. 
7-ej wiecz. w  „Zjednoczeniu*’ (królew ska 7) od­
czyt p. J. Zifferblalta. W stęp  wolny.

— Z Towarzystwa) Przyj. Sztut Pięknych 
Dnia 3 maja o godlz. 12-tej w poł. nastapi w  P a ­
łacu Sztuki na pl. Targów Wiseh. otw arcie w y s ta ­
w y  obrazów i rzeźb zaproszonej do L w ow a Giu- 
py  A rtystów  poznańskich „Świt’* Na całość w y­
staw y składają się ponadto w y staw y  zbiorowe 
art. m alarzy Antoniego Bartkowskiego i Kazimie­
rza Kostynowicza oraz sala ogólna artystów  
Bzowskich W ystaw a o tw arta  codziennie od godz. 
10 rano do 6 wieczorem  przez miesiąc maj, po­
czerń o tw arty  zostanie D oroczny Salon W iosenny. 
Równocześnie w  łoicalu Tow. przy uh D zieluszy- 
cKich (Gmach Muzeum Przem .) trw ają cienzące 
sięw  ielkiem powodzeniem w y staw y  art. m alarzy 
Wilhelma W acbtia, Adama Batyckiego, Ludwika 
Lillego i M ariana Strońskiego.

NADESŁANE.

Już nadeszły ostatnie nowości
dla Pań na suknie, kostjumy w osenne 

i letnie

do firmy ANTONIEGO UWIFRY
Lwów ul. H a l i c k a  I O .  8911

Fundusze małopolskie.
W ydział sam orządow y w e Lwowie, jako w ła­

dza zarządzająca przew ażną ilością fundacylj m a­
łopolskich, zw ołała konferencję, celem  zastano­
wienia się nad  akcją, jaką należałoby w szcząć dla 
zabezpieczenia celów fundacji wobec zamierzonej- 
parcelacji dóbr fundacyjnych-

Konferencja odbędzie się w  dep. fundacyjnym 
W ydziału sam orządowego (nowy gmach uniw er­
sytecki II. p. Lw ów  uh M arszałkowska) 22 b. m- 
o godz. 11 rano.

W  spraw ie tej w ystosow ał W ydział samo­
rządow y do w ładz centralnych i do klubów sej­
mowych memorjał, z którego wyjmujemy nastę­
pujące:

-O T O -
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K  o a ł e j
WARSZAWA. I

Komuniści warszawscy przygotowywali- s 'e | 
energicznie do wystąpienia publicznego w  dniu ! 
maja. Felicja warsz. aresztow ała  16 członków 
,Mufcu młodzieży kom unistycznej", k tó rzy  nueii 
zam iar „pracować" w  dniu św ięta  robotniczego. 
Na togu ul. .Ludnej i Czerniakow skiej w padła 
w  ręce policji i9-letnia tielenia1 Frenklowna, k tć ia  
niosła kilka tysięcy ulotek, przeznaczonych dla 
robotników- Autor ich w zyw ał do wzięcia udteialu 
w e w iecu posła Skrzypy na p l  Broni (wiec byt 
zakazany. Nieznany komunista w yw iesił transpa­
rent z hasłam i komuniistycznemi przy ul. Okopo­
wej- Policja zabrała  go.

Ofiara nauki. 28 kw ietnia złożono w  W arszaw ie 
do grobu zwłoki śp- dr. Jerzego Brunuera, w ybit­
nego lekarza bakteriologa, docenta U niw ersytetu 
w arszaw skiego, pi of- Wolnej Wszechnicy li> 
Bnunner, kierow nik instytutu bakteriologicznego, 
padł ofiarą za razk a  paciorkowego, złośliw ego (he- 
moliitycznego), k tó r2  pomimo energicznych zabie­
gów, czuw ających u łoża chorego lekarzy , spo­
w odow ał śm ierć przedw czesną znakomitego uczo­
nego- W yczerpany intenzyw ną pracą organizm 
chor ego, me był zdolny, mimo zastrzyków  suro­
w icy przeciw  paciorkowcowej, przełam ać s tra ­
sznej choroby, k tórą miała do krw i w prow adzić 
zarażona, badana przez dr. B runnera m ysz labo­
ra tory jna .

Ceny mięsa, mąki i chleba w W arszaw ie zo­
staną w tych dniach obniżone.

Naczelnym dyrektorem Kasy chorych
w W arszawie zosta ł obrany  p. Aleks. Exner, 
k tó ry  pełnił dotychczas zastępczo tę funkcję.

Policja warszawska na sku tek  rozporządzenia 
komendanta pełni od goaz. 8 wieczór 30 kwietnia 
we w szystk ich  Komisariatach i urzędach polic. 
i9-godzilnną służbę. Rozkaz będizie obowiązywał 
aż do odwołania.

Dom y urzędnicze- M inisterstwo robót publ 
przystępuje w obecnym sezonie do budow y 8 
domów urzędniczych przy ul. Topolowej. Domy 
będą stanow iły łączną całość architektoniczną. 
Szkice arch. opracow ane przez inż. p. R. Feliń­
skiego zostały już zatw ierdzone- Roboty rozpocz ­
ną się za1 kilka tygodni.

Mak a potanieje- Cena mąki pytlowej 000 ma 
być obniżona z 60 gr. ao 58 g r ,  cnleba zaś z 57 
do 86 gr za kg.

Obniżenie opłat za ipzmuwy telefoniczne. 
Gen. D yrekcja poczt i telegrafów  zawiadom iła 
komisarza, rządu, że opłatę za rozmowę 
telefoniczną obniżyła na 15 gr. (poprzednio akcep­
towano opłatę 20 gr.). D alsze obniżenie opłaty 
jest wykluczone.

Przypadek, czy samobójstwo. Poa pociąg ko ­
lejki Jabłonna—Karczew dostał się pisarz z Ze­
grza — Adlam W rześuiak. Koła obcięły mu głowę.'

Gdzie znikła 19-letnia M atka Frankfurtówna 
nie wie jej b ra t Izaak. Przypuszcza, że została  
o n a . uprowadzona przez handlarzy żyw ym  tow a­
rem. Policja i sfery m iarodajne nic nie wiedzą 
o  tego rodzaju handlarzach. P aten tów  nie w yku­
pili i nie płacą podatków .

Teatry: W ielki — Rycerskość wieśniacza. 
N aroduwy — Dożywocie- Letni —  F ata  Morgana. 
Polski — O kręt sprawiedliwych. Bogusławskiego 
•— Zloty płaszcz.

KRAKÓW.
Dr. Birkenmajer, kustosz biblioteki Jagielloń­

skiej, w yjechał do P etersburga, jako ekspert p o l­
ski, celem rewindykacji biblioteki.

Znakomity gość. W e środ‘ę (29 kwietnia)
0 igodiz. 6 rano przyjechał w raz  z żoną do Krako­
w a pociągiem z W arszaw y św ietny  autor „Tego, 
co najważniejsze". P. S. W ysocka, art. dram.
1 rieljoniści (członkowie Koła lit.-art. „Hełjort") 
zapoznali miłego gościa z hist. zab^dkami K rako­
wa. W itraże W ysp iańsk iego  w  kościele OO. 
F ranciszkanów  zrobiły na Jew reinow ie wielkie 
>.vraźenio Informował się skrzętnie o W yspiań­
skim, jego twórczości, ponieważ m a zamiar napi-

P o i ^ k ł .
sać obszerne stndjum o W yspiansidm , nieznanym  
w  Rosji. W e czw an ek  o godz. 5.15 w yjechali pan ■ 
stw o Jew reinow ie do P ra g i  gdzie w ystaw iają 
obecnie z wielkiem powodzeoiem najnow szą sztu­
kę Jew reinow a „O kręt sprawiedliw ych". Z Pragi 
udadzą się oni na dłuższy czas du P ary ża  a na­
stępnie do- Rzymu na prem jerę „Tego, co n a ! waż­
niejsze", k tó ra  się odbędzie w  teatrze  P iran­
della

Kiedy wolno pic, a raczej kiedy nie wolno.
W ojewództwo krakow skie w ydało następujące 
rozporządzenie: „Zabrania się podawania, sprze­
daży  i .-.pożywania napojów alkoholowych od 15 
godziny 30 kwietnia do 15 godziny 2 m aja i od 15 
godziny 2 maja do 10 godziny 4 maja". A więc: do 
15 :godz. 2 mała i*oo 15 godziny 2 m ają pić nie 
wolnoi W m iędzyczasie pozw aia szanowny autor 
na wszelkie możliwe ekscesy  alkoholowe.

Zaginiony. Od ulewnego czasu giną na całym  
obszarze Rzpitaj młode dziew częta i chłopcy 
w  wieku dziecinnym przeważnie. Dnia 28 ub. m. 
wydalił się z domu rodzicielskiego Adam Litka 
(9 lat) i du tydiczas nie wrócił. Zaginiony jest bru­
netem, mai czarne oczy. U brany by ł w g ranato ­
w y  płaszczyk i popielaty beret-

Młouzi i stara. Policja aresztow ała 6 tziłodzieji 
w  wieku od 14 do 17 lat, k tó rzy  w  ostatnich cza­
sach w  Krakowie dopuścili się szeregu kradzieży. 
77-letnia A gata lUećzko pom agała młodocianym 
złodziejom i dostała się w raz  z  nimi do aresztu.

— Szajkę komunistów aresztow ano 30 kw ie­
tnia w Krakowie. P rzygctow y wali się oni do 
stąpień anitipąńsiwowych w dniu 1 maja. Podczas 
rewizji znaleziono u  nich m ateriał kom unistyczny.

Teatry: Słow ackiego —  Juljusz Cezar. B aga­
tela — G itara i jazzband Nowości — T rzy s ta re  
pudła-

POZNAŃ-
Postrzelenie wartowniku koło fortu Nr. 8.

Onegdaiszej nocy koto fortu nr. 8 padło kilka 
strzałów . Jeden z  wartowników, został postrzelo­
ny, Śledztw o w  rej spraw ie prow adza w ładze 
wojskowa. Spraw a jes t niejasna, poniew aż d o ­
tychczasow e dochodźebb, prow adzone przez Psa 
policyjnego nie w y k aza ły  w  krytycznym  miej­
scu żaanych podejrzanych śladów.

Pomnik Chrobrego. Rada m iejska uchwaliła 
rezolucję, stw ierdzającą, że pomnik B olesław a 
Chrobrego nie .powinien stanąć na P lacu Wolności, 
że natom iast najodpowiedniejszeni miejscem  jest 
ulica 'W jazdowa koło Zaniku. W ybrano komisję, 
złolioną z 7 członków do w spółpracy z m agistra­
tem  w e wszelkicli skraw ach dotyczących po­
mnika.

Teatr Polski — Bitwa.
KATOWICE.

Robotnicy żądają nod wyżki płac. Organizacje 
zawodowe robotników  na niemieckiej części O. 
Ś ląska odrzuciły w yrok  sadu rozjemczego! w k tó ­
rym  przyznano im 7 proc. podw yżki płac. Ponow ­
ne układy udbędą się w  Berlinie.

Teatr polski — Djabef i karezm arka.
WILNO.

Staii elektrowni. W  dniu 29 ub. m. przyjecha­
ło dla Wiilna z m inisterstw a robót pub l 2 delega­
tów, w  celit zbadania stanu elektrow ni miejskiej.

Egzamina pużąrnicze. Onegdaj odbyły się 
w Wilnie egzamiina pożarnicze dla oficerów ii pod­
oficerów zaw odow ych 60 osób z łożyło egzamin 
z pc stęipem dobrym. Kurs został zorganizowany 
Puzez w ładze w ojskowe i znajdow ał się Pod kie­
row nictw em  p. insp. p. Radwana.

Teatry. Polsld — Nieboska komedja. W ielki 
— Modbika.

TORUŃ.
Pomnik nieznanego żołnierza w Toruniu

wzniesionym zosta/nie na miejscu pomnika Bis­
m arcka. Odsłonięcie nastąpi w  jesieni.

ŁÓDŹ.
Strajk robotników budowlanych zagraża Ło- 

cizi z powodu zredukowania p łac przez przedsię­
biorców.

L Rbdy miejskiej.
ROZBUDOWA MIAST.

W iceprezyuent m iasta dr. Schleicher przed­
staw ił Radzie regulamin w ybranego  Komitetu 
rozbudowy m iasta. R dr. W ei eszczyński odczy­
ta ł sk ład  tegoż komitetu. Regulamin normuje sPu- 
sób tw orzenia Komitetu i zakres jego działania. 
W skład' Komitetu rozbudow y wchodź1 prezydent 
miasta, 4 w iceprezydentów  oraz 18 członków 
(.12 z grona Rady m . i 6 z  poza R ady). W ojewoda 
lwowski deieguje do Komitetu rozbudow y przed­
stawiciela z głosem  doi adozym. Komitet sam  mo­
że rów nież kooptow ać osoby fachowe (z głosem 
doradczym;. Komitet za ła tw ia w szelkie spraw y, 
przewidziane w  art* 4 u s taw y  o rozbudowie miast 
i s p r a w  Przekazane mu uchw ali Rady m. (po­
moc dla kooperatyw  m ieszkaniow ych ii osólb p ry ­
watnych w budowie domów, nabyw aniu terenów 
pod budowę, budowanie Względnie w ykańczanie 
domów iitcl.).

Posiedzenie Komitetu zwołuje conajinniej raz 
na miesiąc prezydent m. na żądanie conajmmei 5 
członków. Do ważności uchw ał potrzebna jest 
zw ykła  większość (przy Obecności minimum 12 
członków). Fundusze na cele rozbudow y m iasta 
ttjożyczki zaliczkh dotacje państw, i gminne) bę­
dą zupełnie odrębnie administrowane.

Podania w tej spraw ie należy wnosić no 
adres: „M agistrat — Komitet rozbudow y m iasta 
Lwowa".

*

Ożywioną dyskusję w y w o ła ła  sp raw a opo­
datkow ania filmu „O drodzona Polska", k tóry  w y ­
świetli kiho „Apollo". D em okraty czna część Rady 
in w skazała, że postać nominująca w  owym  cza­
sie, m arszałka Piłsudskiego, praw ie wfcale nie 
została uwzględniona. Po  długotrw ałej dyskusi* 
politycznej zgodzono się na 40%-w y podatek od 
ceny biletów.

Przyjęto  projekt uregulow ania ulicy A kade­
mickiej: Szerokość chodnika po praw ej stronie 
ustalono na 7 m. Jezdnia będzie miała 8 m. Cho- 
dniK Po lewej stronie będzie 4 m. szeroki, jezdnia 
6 m. W  myśl wniosku komisji plantacyjnej uchw a­
lono u tw orzyć na  środku ul- Akademiskiej aleje 
spacerow ą, na którą złożą się dw a rzęd y  drzew.

Dla ,,Poranni lekarskiej dila m łodzieży szkól 
powszechnych" uchw aliła R ada odstąpić ł ubika­
cje w szkole Piram ow icza. Koszta utrzym ania 
Poradni poniesie w  przew ażnej części Czerwony7 
Krzyż.

Opłatę gminną od przyjęcia na członka gminy- 
m. Lw ow a podwyższono z 50 na 500 zł.

Nowy plan komunikacji pocztowej.
W  ostatnim czasie odbyła się, w  Generalnej-. 

B yrekcji Poczt i Telegrafów konferencja przy 
współudziale delegatów w szystkich DyreKcji P. 
i Teł. w  celu opracowania now ego planu komuni­
kacji pocztowej na rok 1925—26- Nowy plan ko­
munikacji, k tó ry  będzie obow iązyw ał od 5 czerw ­
ca b. r. zapowiada się korzystniej, aniżeii obecny.

Ilość ambulansów pocztow ych wzrośnie w no­
wym  planie o 6 p ar ambulansów dalekobieżnych 
i 16 par ambulansów lokalny ch.

Spraw niejszą komunikację pocztową, uzyska­
ją miejscowości kąpielowe i klimatyczne nad B ał­
tykiem (Gdynia, Hel itd.), w  Tatrach (Zakopane,) 
leżące na 'podkarpackiej linji kolejowej (Rabka. 
Rymanów, Iwonicz itd.), w reszcie na linji Stani­
sław ów —-Worochta, Mikuliczyn, Dora, Jaremcze- 
i t. d.

Wielki ośrodek przeinysłow y Łódź uzyska 
korzystną nocną komunikację z Lublinem i dalej 
na wschód przez Skarżysko.

W arszaw a uzyska nowe, korzystniejsze po­
łączenia do Poznania przez O strów  i Toruń, dc 
Leszna, Budgoszczy, Gdańska, Katowic, Bielska. 
Baranow icz itp.

Ośrodki w  zagłębiu naftowem, jak Gorlice, 
lasło, Krosno itd. uzyskają lepszą komunikach? ze 
Lwowem Krakowem ą temsamem i ze stolicą.

Szczególną uw agę zw rócoro na podniesienier. 
sprawności komunikac. w w ojew ództwach wscho­
dnich, gdzie przewiduje się 5 par nowych ambu­
lansów pocztowych, a to na linjach Białystok, Ra- 
ranowieze, L ub in—K ow d, Lw ów —Zdołbunów,. 
L w ów --T arnopol i Stanisławów7—Czortków.

 oxo  - .i

. Sąd doraźny w >amborze sV azał /3-letnie-' 
go włościanina) M ichała Midhałeczkę ze wsi Lłbu- 
chow a koło Turki, za skrytobójcze m orderstw o 
rozbójnicze, dokonane tra kupcu Józefie Kochii, na 
karę  śmierci. P rezyden t Rzeczypospolitej na Pro­
śbę obrońcy dr W ojtasiew icza, ułaskawił Micha- 
leczkę, którem u zamieniono karę śmierci na dłu­
goletnie ciężkie więzienie.

ŚNIEŻYCE WE WŁOSZECH.
Z północnych W łoch donoszą o silnych bu­

rzach i śnieżycach- Pod W eroną szalała w ielka 
śnieżyca. Koło Udine w ezbrane potoki górskie 
zerw ały  tam y i zakopały  część ulic. G óry koło 
Pistoli pokry te śniegiem. Śnieg P ada.
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O zabytkach żółkiewskich.
Komisji rewh„dykac>jaej w  Rosji do pamiętnika.

Spisane w  Żółkwi w r. 16o9 przez Franciszka 
Karola Hocqnarta, zostającego przy ooRu króla 
Jana III. jako kapitan pułku piechoty królewicza, 
pamiętniki spraw  publicznych Jana Sobieskiego 
P- t. „Voyages de Francois Charles Hocauart Inl 
genieur ue Pologne sous le regne du Jean Sobie­
ski, ecrit a Żółkiew ce 1. Jauvier 1689' mają się 
znajdow ać w  rękopisie w  bibliotece cesarskiej 
w  Petersburgu. (Przeździecki, Podole, W ołyń, Ul 
kraina T- I- pag. 183).

W ażny ten  dla miasta i Rzplitej rękopis w i­
nien wrócić do miasta, w  którem  pow stał i z któ­
rego przeszłością jest treść jego ściśle związaną.

Odparłcie nieprawdziwych zarzutów.
W  „Czasie11 z 27 lutego br. Nr. 48 pojawiła 

się w  korespondencji p. t. „O Zamku w  Żółkwi’1 
notatka, jakoby przy robotach restauracyjnych 
ociosywali robotnicy rzeźbione komienie obramie­
nia okien i burzyli resztę. arkadow ych galeryj po­
dw órza.

Notatka ta polega na mistyfikacji, gdyż op.ócz 
zburzenia zniszczonych zębem czasu dwu arkad 
nad piwnicami Zamku, nic z pow yższych dewa- 
stacy j nie miało miejsca.

Okna Zaniku nie posiadają żadnych rzeźbio­
nych kamiennych obramień, tylko są podobnie jak 
w Zamku królewskim  ciosowemi futrynami przez 
środek w  Krzyż umocnionemi, przyozdobione.

Uszkodzenie jednej futryny nad  oknem znaj- 
dującem się między oknami noszącemi napisy: 
-V ictoria a consdio et virtute proficiscitur" i „Du- 
cis i.n consilio posita est virtus militam’1 sięga 
dziesiątek lat wstecz, gdyż już naw et B aracz nie 
wspomina o jakimś napisie na tern oknie.

W  planie restauracji Zamku jest przewidzia­
na odbudowa arkad wzdłuż całego frontu dawniej 
siedziby kiólewskiej zamienionej obecnie na gim­
nazjum.

O nieprawdziwości zarzutów  przekonał się 
na miejscu p. konserw ator B. Janusz.

E. Hay.

Zapiski.
juljusz Ejsmond: Wspomnienia myśliwskie.

Bibłjoteka Dzieł W yborowych, Lwów, Zimorowi- 
cza 5. w ydała ostatnio „W spomnienia m yśliwskie1’ 
Juljusza Fjsmonda. Uboga polska literatura m y­
śliwska zyskuje w książce Bjsmonda cenny naby­
tek- Autor jej bowiem łączy w ybitny talent lite­
racki z św ietną znajomością życda, oraz przygód 
myśliwskich, to też w  pracy tej znajdą w szyscy 
dla siebie lekturę nie tylko zajmującą, ale miłą 
i urozmaiconą.

„Hołd pruski'* 10. IV. 1525.. W  cztarowiekow ą 
rocznicę napisał Bork. Kraków 1925, w ydaw ni­
ctw o i nakład T- S. L. B roszurka zaw iera przy­
stępnie opowiedziane dzieje Pomorza, Prus, Zako­
nu Krzyżackiego i wojen jego z Polską aż do hoł­
du Albrechta Zygmuntowi I, oraz opis tej histo­
rycznej chwili.

„Lotnik*’. Organ Zw. letników  polskLh, w y ­
szedł Nr. 7 z dnia 27 ub. m. T reść: „D rzewo czy 
metal*’ inż. G. Mokrzycki. „Handlowe lotnictwo 
holenderskie*’, „Holenderski przem ysł lotniczy1̂  
bogata kronika.

Doroczne ochronne szczepienie 
przeciw ospie.

Ochronne szczepienie przeciw  ospie rozpnez- 
nie się 5 maja i trw ać będzie przez maj i czer­
wiec. W myśl ustaw y z 19 lipca 1919, podlegają 
w  roku 1925, obowiązkowi szczepienia względnie 
rewakcynacji dzieci w  pierw szym  roku życia tj. 
urodzone w czasie od 15 lutego 1924 do włącznie 
14 lutego 1925, dzieci w  7 roku życia tj. urodzone 
wr czasie od 1 stycznia do włącznie 31 grudnia 
1918 r„ dzieci obowiązane do szczepienia i rew ak­
cynacji w  roku 1924, których nie zaszczepiono 
i nie rewrakcjonowano wr ubiegłym roku.

Szczepienie wykonują lekarze miejscy bezpła­
tnie w  ciągu maja i czerw ca codziennie, z w y jąt­
kiem niedziel i świąt, o godz- 5-tej popal- w  loka­
lach: Dzielnica I. dr. Kasparek, w  szkole im- M. 
Konopnickiej, ul. Zielona 10. Dz. II. dr. Doliński, 
w  szkole św. Anny nu. ul- Anny 2. Dz. Ul. dr. Li- 
twinowicz, w  szkole św. M arcina m. ul. Marcina 
1. 11. Dz. IV. dr. Jaszczurow ski. w  szkole im. Zi- 
morowicza. ul. Łyczakow ska 167 (i w  szkole im- 
św. Mikołaja na Pasiekach w  w yznaczonym  te r­
minie). Dz. V. dr. Kiełanowski, wr szkole im- Mi­
ckiewicza ul. Rutowskiego 11. Dz. VI. dr- W erni- 
cki. w^ązkole im- M. M agdaleny ul- L. Sapiehy 11. 
F izykat miejski dr. Damm, pi. Dąbrowskiego 3 I. 
od godz. 10—11 przedpoł. — Szczepie ochronne 
jest w  myśl ustaw y przymusowe.

Sporft.
Bieg na przełaj. Pierw sza Lw ow ska D rużyna. 

H arcerska urządza dziś w  sobotę 2 bon, Jubileu­
szow y bieg na  przełaj, z okazji sw ego pięitnasto- 
lecia- Bieg jednostkow y i drużynow y w  dwóch 
klasach, dostępny dla w szystkich harcerzy. T rasa 
długości około 3000 m. S ta rt i m eta na boisku L- 
K- S. „Czarni1 S ta rt punktualnie o godz. 16-tej- 
Nagrody wr żetonach.

Bieg na przełaj II państw gimn. w e Lwowie 
odbył się dnia 28 kwietnia p rzy  poparciu Sekcji 
lekkoatletycznej I. L. K- S. „Czarni1. S tart i meta, 
na boisku „Czarnych". T rasa długości około 3.000 
m. S tartow ało 10, dopuszczonych przez lekarza 
szkolnego-

1) Joi ka sdi-Koch Roman ki. VII- w  czasie 
10 min. 2) Duibrawski Adam kl. VII. w  czasie 10 
min. 1 sek. 3) Mederski Stanisław  kl- V. w  czasie 
10 min. 55 sek. Organizacja biegu dobra. Dwaj 
pierw si w  dobrej formie. Sędziowali pp- G erhardt 
i Sokaluk-

Sparta—Husmonea. Dziś w sobotę 2 bm. od­
będą się zaw ody rew anżow e między powyższym i 
drużynami. Zaumdy odbędą się na boisku Hasmo- 
n ei o  godz 7.

Posiedzenie Zarządu Lwowskiego Okręgowe­
go Związku Lekko-atletycznego odbędzie się w  so­
botę dnia 2 maja b. r. o godz. 7 wiecz. w  miesz­
kaniu prof- dr. Banacha Stef. w  gmachu starego 
Uniwersytetu przy id. Mikołaja

S p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych i skórnych 
1 > t-. S C I I W A K Z  b. sekundarjusz szpit. powsz. 
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głównej poczty. Leczenie 
plam, uodawek, w roso w ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWAR­
COWĄ. Tel. 16-61. Podjął po wyzdrowieniu ordynację 
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Prot Antoni Gssendowski
wypowie 4. i 5. maja wieczorem we Lwowie na dochód Syndykatu bziennikarzy polskich
w  sali Towarzystwa muzycznego dwie prelekcje o swojej podróży po Hiszpanji i Afryce połu­
dniowej, ilustrowane licznetni przeźroczami z własnych zdjęć fotograficznych. Bilety są już do

nabycia w Księgami Seyfartha ul. Akademicka 6. 1374

r  L O S Y  1
tureckie, włoskie i serbskie, obligi przedwojenne 
i listy zas.awne, kupujemy i sprzedajemy. Wyko­
nujemy zlecenia giełdowe. Korzystne oprocento­
wanie w rachunku bieżącym. Kupno i sprzedaż 
walut i pożyczek państwowych Dcm bankowy 
SCHUTZ i CHAJES, ł wów, p.. Marjacki U 

(róg ul. Kopernika). 1461

M ł u A c l r i o  maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory, 
IVM JII9IVlC Tokarnie, Heblarki, Wiertarki, Gatry, 
Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, Gazę, Pompy, Ar­

maturę, Narzędzia na dogodne spłaty poleca

„ P I Ł O T ^
L w ó w ,  u l *  B a t o r e g o  - i .

Techniczna porada bezpłatnie. 892

BAG ZN O SC!
Pensjonat .HALINA" Hrebenów w prześlicznej górzystej oko­
licy, iwierkowe lasy — nad rzeką Opór i Dereź -  stacja 
kolejowa, telegraf, poczta loco, kuchnia pierwszorzędna, 
specjalnie prowadzona kuchnia dyjetyczna, kąpiele sło­
neczne — codziennie koncert. Pensja miesięczna 190 zł. 
Zgłoszenia: Mieczysław GOLD3ERG, zarząd letniska 

Mikołajów n. Dniestrem. 1201

Krzywice
S T A N l i S L A W  A l i L

LEGJONÓW 11. 83651

KUR IER EKONOM ICZNY
Lwów, dnia 1. maja.

Kafendkfzyk podatkowy na maj. W  maju 
przypadają term iny płatności następujących w aż­
niejszych podatków bezpośrednich; do 15 inaja — 
miesięczne w płaty  podatku przem ysłow ego od 
obrotu z poprzedniego m iesiąca; do 31 maja — po­
łow a podatku dochodowego obliczonego od w y ­
kazanego w  zeznaniu dochodu; w  ciągu 7 dni po 
dokonaniu potrącenia w płatą podatku dochodowe­
go od uposażeń służbowych, em erytur i płac t a  
najemną pracę.

Nadto płatne są podatki, na które płatnicy o- 
trzymali nakazy płatnicze z terminem wniesienia 
należności w maju br.

nr Dowóz drewna Połob-obiG.*ego. M inister­
stw o skarbu w ydało do urzędów celnych okólnik, 
na zasadzie którego pew ne gatunki drzew a pół- 
obrobionego będą mogły być wy wożone zagrani­
cę bez opłaty cła w yw ozow ego; do gatunków 
tych, prócz dotychczasow ych zaliczone są kłody 
belgijskie, słupy telefoniczne i papierów ka łupana 
św ierkow a i jodłowa; oprócz tego papierówka 
św ierkow a i jodłowa w  stanie okrągłym  będzie 
wolna od cła wywozowego, niezależnie od śre­
dnicy.

I GIEŁDA LWOWSKA.
Zupełny brak zainteresow ania byt wczoraj 

dla akcji nie,kołowanych. Transakcje tylko w Ja­
worznie (setki 13.10, po 25 =  13.25—13.35) i w Bi­
bliotece po 0-85 i 0.90. Ogólny obrót około 500 
sztuk. Podobnie w  akcjach kołow anych ruch bar- 
dzu mały. Kuisa naogół bez zmian, utrzym ały się 
na  dotychczasow ym  poziomie. Akcje handlowe 
i papiery procentow e bez obrotów. Płacono przy 
końcu za: B row ary  7.50, Chodorów 3.85, Gazoli- 
nę 1.65, Zieleniewskiego 11. Pezet 0-25. Tendencja 
utrzym ana. Usposobienie wyczekujące 

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0.49, 0.50. B row ary  7.50. Chodo­

rów  3.85. Chybie 4-30. Ćmielów 0.40, 0.38. Gazoli- 
ma 1-60, 1.65. Oikos 2.05, 2. P arow ozy1 0.67, 0.68. 
Pezer 0.25. Zieleniewski 11.

Bibłjoteka 0.85, 0.90. Jaw orzno (100) 13.10, 
(25) 13.35, 13.30, 13.25.

W obrotach prywatnych notowano:
Dolary am er 5-16 i trzy  czw arte do 5-17, doi. 

kanad. 5.14 do 5.14 i jedna czw arta , korony cze­
skie 0.15 do 0.15 i jedna trzecia, leje 0.02 i jedna 
czw arta  do 0.02 i jedna czw arta, franki łranc. 0.27 
do 0.27 i jedna czw arta, frank szwajc- 0.98 i pół 
do 0.99, funty szterl. 24-40 do 24-50.

Złoto: 20 kor. 21-70 do 21.80, 20 frank. 19.60 
do 19.70, 20 mark. 24-70 do 24.80, 10 rubl. 26.70 do 
26.90 gr.

Srebro: kor. austr. 0.42 i pół do 0.42 i trzy
czw arte, srebrne rubłe 1-80 do 1.82.

GIEŁDA GDa NSKA.
Warszawa 99,75— 100,27, Złoty 99,79—100,31, 

N. Jork 5,1969-5,2231 Lónflyń 00,u r. Paryż 004)0-00 00. 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, WłoeL 
004)0-00,00, (AW),

Kursa walut Lwów Warszawa Zurych .1
„Kurjer 

M Lwowski*
1 . maja. 1 . maja 1. maja.

Nr. 101. D e w i z y
100 złotych _ -  00 - 99.10
1 funt ang. — 25-1850 25 00
100 frs. franc. — 27-2? 26-98
100 fr. szwaj. — IGO 7250 ooo-oo
100 frc. belg. —,— 26-43 26-17
100 K czesk. — 15-43 1527
100 K węg. — 04)0 04)000
lOOszyl.aust. 
100 M. niem.

— 73 i8 000
— 00000 1-22

1 Dolar am. 000 -4 )00 5-181/, 516
100 Lir. wł. 00-00 21-3250 21-17
100 Lei rum. — 04)0
.00 gul 1 hol. 
100 K norw.

— 208-55 207-10
— 00-00 8517

100 K duńsk. — oo-or 9637
100 K szw. — 00000 138-25
Hiszpan ja 75-50
Belgrad 8-33
Pożycz złota 7-20
Poż. kolej. 9-00
Poż. dolar. 580
Poż. konw. 54)0

(AW )
M

(AW1



8 KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 3 maja 1925. Nr. 101.

Firma
A N T O N * H A L S A I

Lwów, ul. Sobieskiego 3.

o b n iż y ła  c e n y  w s z y s tk ic h  to w a ró w  
od 10 do 15 p r c .

1462

Poleca: Narzędzia gospodarcze, łopaty graoie, widły, motyki, 
noże ogrodnicze, piłki, sekatory i t. d. Wirówki szwedzkie Dómo 
i Diabcio. — Okucia budowlane. — Narzędzia rzemieślnicze.

NIECH S IĘ  PANI NIE MAKTWI
gdyż i Pani piękność cery uzyskać może

po użyciu Toaletowego Perłowego Proszku Dostała, któ­
rego żaden inny środek zastąpić nie może. Perłowy P o- 
.•zek Dostała oczyszcza w zupełności z s minki, pudru 
i kosmetyków pory skórne i nadaje cerze miękkość, prze- 

ćroczystość i aksamitną gładkość. 
Jak ważna jest kwestja oczysz- 
czenia pór skótnyc’’ o tern po- 
wie Pani każdy lekarz. Bez u- 
przedniego oczyszczenia pór 
skórnych, wszelkie pielęgnowa 
nie skóry jest bezcelowe i bez­
użyteczne. Szminka i puder po­
magają tylko chwilowo, lecz są 
często w skutkach szkodliwe. 
Perłowy Proszek Dostała istnie­
jący od lat 40 zapobiega zgu­
bnym skutkom używania złych 
kosmetyków i uznany jest przea 
wybitnych lei.arzy za jt.lyny i 
nieszkodliwy i skuteczny środek 
oczyszczający skórę i używany 
jest przez najelegantszy i naj- 
moaniejazy świat kubiecy. Usu­
wa wszelkie wysypki, wągijr, 
pryszcze, zmarszczki i pitgi. 
Ożywia zwiędniętą cerę, riadaje 
twarzy młodociany wygląd i chro­

ni skórę przed pękaniem. Dowodem HiawJv są tysiące 
.dziękczynnych listów z całego świata. Cena dużego kar­
tonu 3 zł. Na żądanie wysyła się gratisowy i „frankowany 
karton próbny wystarczający w zupełności dla przekona­
nia się o znakomitości tegoż, po otrzymaniu 1 zł. (w li­
ście lub przek. poczt., na koszta porta i_ opakowania. 
Wysyłka pocztowa codziennie ~a poprzedniem nadesła­
niem naieżytości lub za pobraniem pocztowem. 1456 
G. M. DOSTAŁ, łiRAKÓWj6.

Uprasza się o dokładny adres.

Ita lżra f “ y S J t a l ż r a t
rasą jest moja zasada. 1342

Nie kupujcie więc nigdzie, póki nie przekonacie się, że 
najtaniej i na najlepszych warunkacn kupicie

Ubrania męskie, raglany, płaszcze gumuwe, pła­
szcze damskie i kostjumy, najnowszych modeli. 
Ubiory chłopięce i dziecinne. W łasna pracownia.

M . GOIvI>FARB, 
Lwów, u l. G ró d ek a  41.

KONKURS.
Powiatowa Kasa chorych w  Rawie Ruskiej 

ogłasza konkurs

na posadę lekarza kasowego 
w Rawie Ruskiej

z poborami urzędników państwowych XI. 
ewentualnie X. stopnia płac. Termin do 
wnoszenia podań upływa z dniem 15-go  

maja 1925.

D o podań dołączyć należy dyplom lekar­
ski (w  wierzytelnym odpisie) oraz dowód  
odbytej przynajmniej 5- letniej praktyki 

lekarskiej.

Powiatowa Kasa chorych w Rawie R«skiej

Przewodniczący
1447 M. Wacłiałowicz

SPROSTOWANIE.
Departament VII lntendentury prostuje wezwanie do 

składania ofert na dostawę sprzączek i t. d. w ten 
sposób, że zamiast wymienionych w wezwaniu sprzączek 

małych do żabek winno być 1457
sprzączek małych do pasków do spodni i troków.

JO o SOO złotyołi
miesięcznie może każdy za­
robić łatwo bez różnicy i nie 
odrywając się od swych zwy­
kłych zajęć. Kapitału i spe­
cjalności nie potrzeba Szcze­
góły wysyłamy natychmiast 
po otrzymaniu 1 złotego na 
częściowe pokrycie kosztów 
w liście gotówką 'ut znacz­
kami. Adresować do firmy 
„Ha ce-wu“ Warszawa, Le­
szno 27. Skrzynka poczt. 73 
tel 171-28 1375

Czas odnowić 
przedpłatę !

/
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?a uprzedniem wykupieniem  
—  biletu stałego na Targ. —

Bilety nabyć można w  or­
ganizacjach przem ysłowych, 
kupieckich i w  firmie „O rbis“ .

Kwatery zapew nione, przy­
dział na dworcu w  Poznaniu.

W

o , u m u
j wszelkie wyroby koszy- 
ij karskie najtaniej poleca 

wytwórnia
K o n l e w i o z a

Lwów, Batorego 14. 1381

RODAKU! LW OW IANINIE '
Turysto 1 przybywający do Paryża, zamieszkaj 
w pensjonacie polskim, J. Samucewicza, Paris 
16 e, 6, r. de Belloy (Etoile), mieszczącym się 
w najpiękniejszym punkcie miasta i urządzonym 
z największym komł ortem. Ze względu na wielki 
napływ gości pokoje zamawiać zawczasu. 1444

W ó z Icn d z ie c  nne
światowej marki

„ B R E N A B O R  “
oraz JMJBJJBŁrJBś wszelkiej jakość5 

poleca po cenach przystępnych
MAGAZYN MEBLI 1223

S T E l E  i Spó łka .  
Lwów, Kaźmlerzowska 28

JERZY RICOU.

Dom rodzinny.
tłumaczył M. K.

Gdy tu szedł, obaw iał się, że zastanie ruinę. 
Trw oga nie pozw alała mu przyspieszyć kioku. 
A jeśli zastanie ją w  gruzach? A gdyby tak za­
sta ł ja w  gruzach? Gdyby te kamienie, ułożone 
jeden na drugim i trw ale złączone, te kamienie, 
stanow iące żyw e wspomnienie, jego mi tionego 
dzieciństwa, gdyby znalazł je rozrzucone, rozbi­
te — ach jakby rozpaczał w ów czas!

Lecz dom ukazał mu się takim, jakim go 
w  chwilach tęsknoty, pełen dziwnego, ujmującego 
wdzięku. Fontan podszedł szybko i s taną ł na pro­
gu, iprzlejętyi jakąś w ew nętrzną potrzebą w zrusze­
nia, płaczu, czułości. A gdyby tak  byli w  nim jego 
iodzice! — Gzuł, że uczucie, które nurtowało 
w  nim w ybuchłoby w tedy  z gw ałtow na siłą.

Dom w ydaw ał się opuszczony. Kamienie spo­
glądały nań jakby surowo, m artwe, a jednak ży­
we. Zbliżył się do dirzwi. W  tej chwili ktoś ie 
otw orzył.

— Czego ?
Fontan cofnął się, zmieszany. Czar prysnął. 

Wojną nie zdołała odmienić zewnętrznego w yglą­
du jcfx> domu, lecz odmieniła mu duszę!

— Jestem  Fontan — bąknął.

—- Fontan?
— Tu mieszkali moi rodzice, to mój dom ro- 

dzinny-
— T ak? A czegóż chcesz?
— Chcę obejrzeć ten dom.
Głos jego drżał, jakby prosił o jakąś łaskę — 

chciał tytko odbyć pielgrzymkę do uśpionego 
w śród tych  murów jego własnego, minionego ży­
cia.

— W ejdź. Ale nie marudź długo-
Trwożnie, niepewnie, jak obcy, wszedł do

pier wszej izby, gdzie wesoło trzaskał na komin­
ku ogień. P a trza ł w  milczeniu, dziwiąc się nowym, 
nieznanym  sprzętom, które zajęły miejsce daw ­
nych, dobrze mu znanych. Tak, to  by ła daw na ich 
izba, ale jakaś inna, zmieniona, mniej kochana.

Fontan czuł dotkliwy ból, jego dusza, jego 
ciało nie odnajdyw ało żadnej wspólności z tymi 
martwym i, zimnymi rzeczami

Podszedł do okna i spojrzał w ogród w a­
rzyw ny, okolony żyv  oplotem, pocięty regularny­
mi liniami grządek, odcinających się od krętych 
linfi ścieżek.

Z czołem  opartem o szybę spoglądał w dal, 
ku krańcom widnokręgu. Ten się nie zmienił. P o ­
został ten sam, jak dawniej- P rzyroda, potężna 
przyroda, zdobiąca się teraz w  sza tę  zieleni i b a r­
wne bukiety kw iatów  ta pozostała taką, jaką w i­
dział ją oczyma dziecka!

Ziemia była pofałdow aną jak dawniej. W śró u  
Pochylonych, dziwacznie pow ykręcanych w ierzb, 
płyną? ten sam  potok, wądol, stanow iący jego ko­
ryto , w yglądał tak  sam o szaro, na miejscach, 
gdzie w ody  rzeczki rozlew ały  się szerzej, w idać, 
oyło ten sam  drżący połysk w ody, w śród zieleni 
traw  i krzewów.

W szystko, oo jest wieczuem, pozostaje uie- 
zmiannem. Tylko ludzkość się zmienia, rozwija,, 
upjda, znów  odradza do nowego życia; a ózieia 
Puda kie, te biedne przemijające dzieła, do którycn 
P-zywiązuje się nasza myśl, nasze serce — jakimś, 
ciągłym ulegają zmianom, dając nam boleśnie od­
czuć sw oją i naszą nicość

Fontan nie umiał tak  myśleć, ale tern silnie 
czuł to. Doznał uczucia jakiegoś nieokreślonegi 
bólu, czy  żalu. P ragnął pozbyć się go, uciec prze< 
niem.

Nagłe uczuł, że oczy pełne ma łez, że płacze. 
Zdziwił się.

-  Do widzenia! — powiedział i poszedł.
W yszedł sm utn3r, zgarb-ony, szedł niepewnie- 

jak ktoś bardzo osłabiony.
Mężczyzna, k tóry  go przyjął, pa trzy ł za inm 

U słyszał :nag'e płacz i zauw ażył, że postać nie­
znajomego w strząsają jakieś drżenia. Posmutniał.

(C. d. n.J 

(C. d. n )
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